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„Wolny strzelec" czy prorok?
Oddawna już prasa opozycyjna 

wszellceiri sposobami umiłuje prze­
niknąć tajemnicę taktyki rządu w 
sprawie rew.zj Konstytucji. „Gazeta 
Warszawska" w = wzorowej zgodzie 
z  „Robotnikiem" prześciga się w do­
mysłach i wnioskach, aby choć tro­
chę uchylić rąbek zasłony, ukrywa- 
lącej przed denerwującą się publi­
cznością projekty rządu w  tej dzie­
dzinie. Ponieważ jednak sprawa re­
formy ustroju 't z y  całkowicie w rę­
kach Marszałka Piłsudskiego, któ­
ry ze swych planów taktycznych 
nie zwykł s.ę spowiadać, a tern 
mniej kart przed przeciwnikiem 
zawczasu odkrywać, — organy opo­
zycyjne n.c wskórać n;e mogą, a 
swój zawód usiłują wyładować w 
aocimcach skierowanych pod adre­
sem obozu prorządowego, jako że 
on „nie wie dokąd idzie", lub „nie 
posiada swego programu", wreszcie 
„jest i lepem narzędziem w rękach 
jednego człowiekaJ i t. p.

Całe to wywnętrzanie bezsilnej 
złości na mc l e nie zda . nikogo 
nie wzruszy Poszczególne odłamy 
obozu prorządowego świadomie 
przyjęły fakt kierownictwa sprawą 
reformy ustroju przez Marszałka 
Piłsudskiego żadne tegc roJzaju 
próby me są w  stanie podważyć 
bezwzględnego zaufania, cecnujące- 
go stosunek tego obozu do swego 
przywódcy.

Z  drugiej jednak strony nie w i­
dać zadnei dobrej rac i, aby na la­
mach pi mi proizadowycb toczyła 
się polemika na temat sposobuw, 
których użyie rząd dla dokonania 
reiormy ustroju. Jest ona nietylko 
bezcelowa pod względem skutków, 
aie w dodatku odwracająca uwagę 
od istoty zagadnień i i dująca pole 
do djalektycznych harców prasie 
opozycyjnej

W  innych warunkach, niż dziś 
u nas istniejc.ee, mogłoby takie „w y ­
rywanie" l.rji, takie „zaskakiwanie" 
naprzód, jakie uprawi* p Cat w 
„S iow ie", mieć to czy nne prakty­
czne znaczenie. U  nas niema żadne­
go i biegu wypadków nie zmieni. 
Do czegóż więc sprowadza *ię w 
rezultacie? Do nacierania rąk, że „a 
co, a widzisz! ja miałem rację, ia 
przewidziałem co się stanie!" A m ­
bicja u puDlicysty jest niezawodnie 
rzeczą chwalebną, ale nadużywana 
cnota staje się zwykle uciążliwą dla 
otoczenia.

rzeba odróżniać „proroctwa" od 
wniosków wypływających z oceny 
danej sytuacji. Gdyby p. Cat czytał 
u w ł  mej moje artykuły spostrzegł­
by z łatwością, że dość sceptycznie 
oceniam wszelkie proroctwa co do 
przeb'egu najbliższych wypadk -w. 
M ó ’ sceptycyzm względem  proioct- 
wa p. Cata. z r. '924 czy 1925. że 
„nie upłynie poł roku, a ulice m.ast 
w  Polsce rozbrzmrewać bedą okrzy­
kami. „niech żyje kroi" okazał się 
zupełnie uzasadniony. P. Cat uzy 
wa zbawienne., dla siebie metody 
przypominania t< go ze swoich prze­
widywań co się choć w przybliże­
niu sprawdziło, natomiast unika 
starannie wszystkiego co wbrew 
jego twierdzeniom, poszło w zupeł­
nie innym kierunku. Nie bierę mu 
tego, jako publicyście za złe, ale 
Przypuminam, że suma tych omy­
łek jest znacznie większa od sumy 
odgad męć. Niechże nie robi teraz z 
siebie jasnowidza.

ostulaiem p. Cala jest rerorma 
ustroju w  Polsce przez oktroiowa. 
nu. Parokrotnie wydawało mu się, 
że jest bliski swego celu, n.'edzy 
innemi, po artykule Marszałka 
„Dno oka*. Doznał wówczas zawo­
du, lecz od swego nie odstąpił. K a ­
żde szczere stanowisko, jest godne 
szacunku, ale pod warunkiem w za­
jemności. F Cat inkryminuje mnie 
między linjami „dostosowywanie 
się" do sytuacji, oportunistyczne od­
stępstwo od swego zasadniczego 
stanowiska stosownie do nowowy- 
tworzonej sytuacji. L żyw a  w tem

znaczen.u słów: „nadążanie" i „nad- 
b egai.ic".

Jak: e to jest w istocie z tym o- 
portunizmem? Programem ustrojo­
wym konserwatystów wogól z jest 
m. i. dwuizbowość, zrr/ana ordyna­
cja wyborczej. P. Cat do tego doda­
je od siebie: monarchja dziedziczna, 
skasowanie ustawodawstwa agrar­
nego i socjalnego. Co z tego pro­
gramu weszło do projektu BIoku 
Łezp. lub do deklaracj preinjera 
ŚwitaLkiego z dn. 19 b. m.? Nic 
kompletnie. A le  p. Cat dopatrzył 
się w  tej deklaracji zapowiedzi uk- 
trojowania konstytucji . powiedział 
„brawo"!

„Jesteśmy w  nowej epoce .  Jakie  daleko  

od  nas są roztropności „C zas u ’*, inty^ancl  

w  i i m atactwa p. G icłiyńelciego, proroctwa  

p. Testisa .  który m nie jw ięce j p isa ł  to s ło ­

wami: „R ząd  me zmieni konstytucji pozc  

Sejmem. N a  to już żadne  dąsy nie po m o gą " ,  
eiaz na n iego kolej aby  się dąsać**!

P  Cat jest niewątpliwie rewolu­
cjonistą z natury. W  r. 1789 kHdy 
był kroi, byłby wołał „Precz z ty ­
ranem" dziś k’ edy króla niema, 
woła „Ni^ch żyje król".

Koło  historji, pchn ęte przez w y­
padki wojenne gwałtown e i nad­
miernie w  lewo, zatrzymało się i 
wykonywa obecnie powolny ruch 
wsteczny do pewnego punktu po­
średniego, z którego rozpocznie 
znów normaluy ruch e wolucyjny 
naprzód, 'estto zjawisko powszech­
ne, nietylko w Polsce d ijące  się 
zauważyć. Klasyczną polityką wszel­
kiego praw’dziwego konserwatyzmu 
jest hamowanie zbyt gwałtownego 
ruchu naprzód, mgdy —  dokonywa­
nie rewoluc”  wstecz, jak to czyni 
szanowny kolega ze „Słowa".

2 e  te zapędy nie idą w  i mak 
nawet dość swoistemu konserwa­
tyzmowi polskiemu — o tem dowia­
dujemy się od p X. w „Dniu Po l­
skim", który p, Cata nazywa „w o l­
nym strzelcem obozu konserwatyw­
nego1'. Niechęć publicysty warszaw­
skiego odłamu koserwatystów do 
radykalnych tendencyi „S łow a " jest 
zrozumiałą, bowiem — niech mnie 
dai ują konserwatyści wszystkich kra­
jó w — panowie nigdy nie robiliście 
rewoiucyj prawdziwych ( nie zaliczam 
do nich t. zw. pałacowych) i nigdy 
ich nie róbicie. Conajwyżej możecie 
im tylko— excusez le m o i —  „kib ico­
w ać11.

Demokracja zawsze zaliczała 
działań.e rcwolucy,ne do rzędu 
środków dopuszczalnych, a nawet 
w pewnych warunkach niezbędnych, 
Żaden demokrata n*e cofnie się 
przed złamaniem ,,legalnej'1 prze­
szkody w imię dobra publicznego 
wyższego rzędu.

Gdyby w rm u 1926 r. n’e ist­
niało przekonanie o możliwości zre­
alizowania hasła ukrócenia sejmo- 
w adzl wa i naprawy ustroju w dro­
dze legalnej, Zgromadzenie Naro­
dowe nie odbyłoby rię w dniu 31 
maja 1926 r., a dyktatura stałaby się 
legalną, formą rząd >w w Polsce. 
W yp a d k : potoczyły się po innej
drodze. Co to oznaczało? Oznaczało 
to, że Marszałek Piłsudsk pragnie 
dokonać reformy ustroju w ramach 
istn ejącycb norm prawnych. „Jakto, 
Sejm ma popełnić sam na sobie 
harakiri?11— zapytywano ze zdumie- 
ni€:m. Tak jest, pod presją faktów 
■ bezpośredniego dośw adczenia, 
stwarzającego u ogółu przekonanie 
o kon.ecznosci tej reformy. Żaden  
bowiem parlament nie utrzyma się 
długo, idąc wbrew nastrojom og j}u. 
Nawet wtedy, kiedy operuje wśród 
mas małowyrobionych i nadużywa 
najskrajniejszej demagogji. .ojaii' 
styczna większość parlamentu fran­
cuskiego po wojnie 1878 roku nie 
potrafiła narzucić Fran-ji monarchii. 
Reprezentacja socjalistyczna w obec­
nej Radzie Narodowej Austrji może 
oprzeć się każdej reformie konsty­
tucji, a jednak usteDuje na całej 
linji. C zy  te przykłady nic nie mówią?

Daieki jestem od prorokowania, 
zs wypadki w Polsce potoczą się

Trudności w  rokowaniach 
p o l s k o - n i e m i e c k i c h .

TeL od mi. kor. z  Warszawy.
W  toku rokowań  o zawarcie trak­

tatu polsko niemieckiego powstało  
kilka kwestyj spornych, z których 
najważniejszą jest sp rawa w yw ozu  
nierogacizny z Polski do Niemiec, D e ­
legacja niemiecka w ysuw a  projekt 
wyw ozu  nierogacizny częściowo dro ­
gą morską. Projekt ten należy u w a ­
żać za nierealny’, jako  nie dający nam  
należnych gwarancyj, że Polska bę ­
dzie mogła istotnie przedostać się na 
wielki rynek niemiecki.

Wytężona akcja komunistów 
w Polsce.

Ttl. od ml. kor. 2 War.szowy.
W  związku z ostatniemi areszto­

waniam i komunistów w  W arszaw ie  
i całym kraju, oraz przeprow adze -, 
niem szeregu rewizy’j tajnych w  loka  
łach komunistycznych zdołano stwier­
dzić dzięki znalezionym dokumen  
tom, że w  ostatnich czasach Między­
narodówka Komunistyczna rzuciła na  
kampanję komunistyczną w  Polsce  
60 tys. dolarów. Pieniądze te zostały  
wydane w  różnych miejscach Polski 
z wyjątkiem ziem wschodnich, gdzie 
prasa komunistyczna jest niezależną  
od centrali komunistycznej na Polskę  
Zachodnią.

Ze znalezionych dokumentów i ra 
portów  wTynika także, że akcja komu  
nistów prowadzona wt ostatnich mie­
siącach nie dała spodziewanych re­
zultatów.

B. Minister Mśedz:rtski żąda 
sądu ohywatelskiega.

Tei. ud wL kor. z Warszawy
W o b ec  nieustannych ataków p ra ­

sy (/pozycyjnej, komentującej w  spo­
sób złośliwy i uchybiający działalnoś­
ci p. Bogus ław a  Miedzińskiego jako  
był, min. Poczt i Telegrafów , w  zwią  
zku ze sprawozdaniem  Najwyższe j Iz 
by  Kontroli p. Bogusław  Miedziński, 
zwrócił się do prezesa B B W R  posła  
Staw ka z prośbą o powołanie sądu o- 
bywatelskiego, celem orzeczenia ti.y 
jego działalność jako  b. min. Poczt i 
Telegra fów  daje podstawy do jakich  
kolwiek zarzutów, kwestjonujących  
jego honor łub moralność ob jw a te l -  
ska..

W  odpowiedzi na to p. prezes W a ­
lery Sław ek w ysłał do p. Miedzińskie­
go list treści następującej:

„M ó j kochany na list T w ó j  z dnia  
14 listopada b. r. donoszę Ci w’ odpo ­
wiedzi, że wszystko to, co prasa o T o ­
bie wypisuje, nie zachw iało ani na  
chwilę mego głębokiego przekonania, 
iż nie popełniłeś nic takiego, coby  
kwestjonowało T w ó j  honor i uczci­
wość.

Znając Cię od dwudziestu paru lat 
mam to głębokie przekonanie, które­
mu pozwól, że w  tej formie, daję w y ­
raz. Rozumiem jednak, że to moje  
oświadczenie jakkolw iek tylko opinja  
jednostki nie może Ci wTystarczyć, że 
chciałbyś mieć sprawę two ją  osobis­
tą, rozpatrzoną przez instytucję w  ro ­
dzaju sądu obywatelskiego, co nadać  
może orzeczeniu większy ciężar g a ­
tunkowy. Dlatego też zgodnie z T w o  
jem życzeniem i po  porozumieniu z 
panem prezesem Rady Ministrów, 
zwróciłem się do grona osób o u tw o ­
rzenie sądu obywatelskiego, któryby  
także i stronę form alną p raw ną  mógł  
rozpatrzyć. P rzy jm  życzliwe wyrazy  
i koleżeński uścisk dłoni W .  SławTek.

Protesty nacjonalistów raiemasekith przeciwko p.irjn.cietwmskiegó 
traktatowi z Fofską,

BERLIN, 23. XI. (Pat). Na wnio­
sek posła Hugenberga kongres stron­
nictwa niemiecko - narodowego w 
Cassel przyjął na dzisiejszym posie­
dzeniu pLnarnem jednomyślnie re­
zolucję, w kto-ej zwraca się w nie­
zwykle ostrej formie przeciwko pol­
sko-niemieckiej umowie l.kwidacyl- 
nej. Rezolucja czyni jednoczcanie 
zarzut ministrowi spraw zagranicz­
nych Curtiusowi. że zam.erza on 
wyrzec się ważnych punktów- ochro­
ny ce1 no politycznej w stosunkach 
handlowych między Niemcami a 
Polską.

Po1;tyka taka okazała się —  jak 
oświadcza rezolucja, niezdo Iną do 
obrony interesów n ermeckich w o­
bec zagrań.cy. Rezolucja apeluje 
pozatem do rządu niemieckiego, aby

w walce o W isłę nie wydawał na 
łup żywotnych interesów niemieckich 
w teraźniejszości i przyszłości.

W  związku z rokowaniem. w 
sprawie zagłębia Saary kongres 
uchwalił rezolucję, domagającą się 
bezwzględnego zwrotu Prusom i 
Bawarji kopain w zagłęb.u Saary 
i n:edopuszczenia kapitałów fran­
cuskich do udziału w tych kopal­
niach.

Kongres zakończył się przemó­
wieniem posła Hogenberga, w  któ- 
rem przewodniczący stronnictwa za­
powiedział, ze przyszły kongres 
niem:ecko narodowy odbędzie się 
na Pomorzu. W  Końcu przemówi e- 
nia poseł Hugenberg podkreń ił że 
niemiecko-naroclowi przechodzą o- 
beeme do ofenzywy.

Proces przeciwko zabójcy Liebknechta.

Stan Clemenceau beznadziejny
PARYŻ ., 23-Xl. (Pat). Lekarz 

czuwający przy łóżku Clemenceau 
oświadczył, że stan głębokie,! dep­
resji, w którym znajduje się chory 
przechodzi powoi; w przedśmiertne 
omdlenie, będące skutkiem uremji. 
Pomimo dobrego stanu serca cho­
rego niema żadnej nadziei na utrzy­
manie go przy życiu. Smierc mus, 
nastąpić przy pierwszem vtiększem 
osłabieniu.

tym samym lub podobnym torem. 
A le  nie sądzę, aby z mowy pre- 
mjera .Nwitaisk.ego wynikało, że 
rząd kwalifikuje opór opozycji sej­
mowej jako niezłomny, którego 
mc można ugiąć, a trzeba złamać1 
„W o ln y  strzelec" —p. Cat— wybiega 
w .ęr znacznie naprzód, prorokując 
już dziś, że Konstytucji oktro.icwaną 
zostanie. N iechże się strzeże, aby 
nic słać się przyslowi Dwym fałszy­
wym prorokiem. Tebtis.

ł\  S. W s k u te k  trudne j t ra n sm is j i  te ii f o ­
n i c z n e j  z  W a r s z a w y ,  d o  a r tyk u łu  p. t. „ P r o ­
g r a m  k o n s t y tu c y jn y  R zą d u  w  Nr. 267 „ K u r -  
j e r a  W i l e ń s k i e g o *1 w k r a d ł y  się l ic zn e  b łęd y ,  
z m ie n ia ją c e  n i e k i e d y  d o k ła d n y  sens zdań, 
co  u w a ż a m  za n ie zb ę d n e  z a z n a c z y ć  w o b e c  
m uż i iw o.ś r i  n ie śc is łe go  ich  k o m e n to w a n ia .

BERLIN. 23.X1. (Pat). ,Berlhier 
Tageb latf"  donosi, że do prokuratu­
ry berlińskiej wpłynęło doniesienie, 
oskarżające byłego majora n en.jec- 
kiego, przebvwającego obecnie w 
Tyrolu, Pabsta, organ zatora ausjac- 
kiej Heitnwehry. W ydać  on miał 
rozkaz zamordowania przywódcy 
powstania komunistycznego w  Ber­

linie w r. 1918 Karola Liebknechta 
Róży  Luksemburg. Oskar; en-e po­

wołuje się na zeznania, złozone przez 
świadków w słynnym procesie pro­
kuratora trybunału Rzeszy, joerusa, 
któremu jed tn  z dziennikarzy pacy­
fistycznych zarzucił tuszowanie śledz­
twa przeciwko sprawcom moroer- 
stwa.

Brhud o ewakuacji badtenjS.
P M W 2 ,  23,  X I  (Pat). Na  wczo- 

rajszem posiedzeniu komisji spraw  za­
granicznych Izby Deputowanych —  
Briand przedstawił sytuację między­
narodową w  związku ze spraw ą  ewa-  
Kuacji Nad ien ji .  Minister oświadczył 
iż przed koncern lutego przekona się 
ezv plan Younga będzie mógł być  
zrealizowany, wówczas sp rawa ew a ­

kuacji nie będzie aktualną. Gdyby na-  
tumiast by ł stosowany, w  takim razie 
Francja  nie m iałaby żadnego intere­
su stwarzać jakichKolw iek trudności 
w przyśpieszeniu ewakuacji.

Następne posiedzenie poświęcone  
zagadnieniu Saary odbędzie się w po ­
niedziałek

GabsnRt Rzeszy o ustawie pasblscytcwei.
B E R L IN ,  23 XI. (Pat). Gabinet  

Rzeszy na wezorąjszem posiedzeniu  
powzią ł decyzje, stwierdzającą, że p ro ­
jekt ustawy plebiscytowej przeciwko  
planowi k ounga posiada charakter

zmieniający konstytucję, wobec tego 
przyjęcie tej ustawy w  drodze plebis­
cytowej w ym aga  większości wszyst­
kich uprawnionych do glosowania o- 
bywateli.

Wybuch w laboratorium.
4 studentów rsnnych.

B U K A R E S Z T ,  2.1.X I .  (B a l ) .  W  u n iw e r s y ­
t ec ie  w- Jassach w  c za s ie  d o ś w ia d c z e ń ,  d o k o ­
n y w a n y c h  p r z e z  8 s tu d en tów  w  la b o r a t o r ­

iu m  faku lte tu  m e d y c z n e g o ,  n a s tąp i ł  w yb u ch .  
4 s tu den tów  o d n io s ło  r a n y ,  w  tem  2 —- e ię  
żk ie .

Wykrycie sp5sku antyscwlackiegc na Ukrainie.
RYGA, (Tel. w łasny). Charkowskie  

G P U  wykry ło  ostatnio wielki spisek 
anty-sowdecki W  związku z tem are­
sztowano szereg osób, rekrutujących  
się g łównie z najwybitniejszych dzia­
łaczy ukraińskich, jak b. ministrowie:

Czechowski, Jefremow, N ikowski i in. 
Celem spiskowców było obalenie rzą­
du sowieckiego i stworzenie samoist­
nej Ukrainy, na podstawach w łasnoś­
ci prywatnej i pod kontrolą jednego  
z mocarstw ościennych.

Zamach na pociąg.
B IA Ł O G K Ó D , 2 2 A I  (P at ). W ed łu g  u rzę ­

d ow ego  sp raw ozdan ia  w czo ra j o godz. 7-ej 
w ieczorem  na w schód  od C arigrodu  na tery- 
torju in  jugosłow  iańskiem  zatrzym any został 
pociąg  O rien t-E xpress zapo inocą  eksp lozji 
m aszyny p iek ie lne j, przyczem  w yk o le ił się 
'• a g o n  pocztow y, podczas gdy w ago ny  oso­
b o w e  zostały nieuszkodzone. Z  podróżnych  
nikt n ie odn iósł rany . Jugosłow iańska  straż  
gran iczna  rozpoczęła  pościg za bandą b u ł­
garską , sk ład a jącą  się z 8— 10 osób , l.tóra  
u k ry w a ła  się w pob liżu  m iejsca eksp lozji.

D z is ia j ran o  znaleziono Ja m ie jscu  ek 
sp iozjl 16 wystrzelonych  n abo jó w , a  d a le j 3 
m aszyny piekielne, z których  jedn a  eksp lo ­
d o w a ła  o  godz. 5. Sądzą, że napad  ten zo rga ­
n izow any  został p rzez komitet m accdońsko - 
bu łgursk i celem  przeszkodzen ia  o d b y w a ją  
cym  się obecnie ro k ow an iom  w  sp raw ie  osta­
tecznego u regu low an ia  kom un ikac ji g ran i­
cznej.

Zapewnienie Br&ntia.
P A R Y Ż , 2,*;.XI. (Pat). Po  skończo- 

nem posiedzeniu komisji spraw’ za­
granicznych Izby Depulowanycli je ­
den z członków’ komisji oświadczył  
przedstawicielowi agencji Hayłtsa, że 
w toku obrad dep. Scapim zapytał 
Brianda, jakie stanowisko zajęłaby  
Francja  w  razie najazdu niemieckiego  
na Polskę. Briand miał odpov iedzieć 
na to pytanie co następuje: Uczyn io ­
ne zostały wszystkie wysiłki w celu

zapobieżenia takiemu konfliktowi  
Zresztą naprężenie polsko-mamit ckie 
znacznie się zmniejszyło od czasu za­
w arcia  układu po lsko -n iem ieck iego .  
Pozatem wszystkie traktaty i kon­
wencje, podpisane od czasu Locarna, 
noszą podpisy Polski i Niemiec. B r i ­
and miał dodać, iż Niem cy zobow ią ­
zały się uroczyście do poszanowania  
granic Polski
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ODDZI&Ł P. K. 0. w WILNIE.
W  połowie grudnia r. b, zostarie uruchomiony

D idział P. K. 0. w Wilnie
przy ul. Mickiewicza Nr. 7.

Czynności tego O ddz ia łu  o b e jm o w ać  będą

OBRĆT OSZCZĘDNOŚCIOWY, DZfAŁ UB£Z?!ECZEfl 
NA ŻYCIE oraz W PŁATY NA KONTA CZEKOWE P.K.0-
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W A R S Z A W A ,  23.XI. (Pat). P. m i­
nister wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego przesłał do senatów  
wszystkich szkół akademickich okó l­
nik następu jący

W  ostatnich czasach w  środowis­
kach młodzieży akademickiej coraz  
wyraźnie j da ją  się zauważyć ob jawy,  
wskazujące na to, że niektóre koła tej 
młodzieży zbyt łatwo ulegają w p ły ­
wom  pewmych sfer, które uznają za 
dopuszczalne i wskazane używanie u- 
czącej się młodzieży, jako narzędzia  
w  walce politycznej z rządem. M ło ­
dzież akademicka ma zastąpić brak  
w  danym obozie t. zw. mas, podat­
nych do burzliwych demonstracyj u- 
Jicznych Wytwmrzona wskutek tego 
sytuacja na naszych wTyższych uczel­
niach musi napełnić niepokojem p ra ­
wdziwych prz>jaciół młodzieży oraz  
wszystkich tych, którym zależy na 
tem, aby praca naukowa w  naszych  
szkołach akademickich odbywała  się 
normalnie, t. j. w  atmosferze spokoju  
bez przerwy i w trząśnień.

Tą  myślą pow odow any  zwracam  
się do senatów wszystkich szkół aka ­
demickich, a za ich pośrednictwem i 
do wszystkich członków grona nau ­
czycielskiego tych szkół z usilną p ro ­
śbą i wezwaniem  do czujności i szcze­
gólnie troskliwego traktowania prze­
ja w ó w  zbiorowego życia młodzieży  
akademickiej W iem , jak trudno jest 
wałczyć z w’pły wami, wywieranem i  
na młodzież za pośrednictwem nici 
organizacyj politycznych, niekiedy  
ukrytych dla niej samej. Ale pomimo  
to nie wąfpię, że w jdyw  szczerze ży­
czliwych tej młodzieży je j p rzewodni­
ków naukowych może odegrać rolę 
bardzo ważną, jeżeli nie decydującą. 
W  szczególności proszę o bardzo og ­
lędne udzielanie zezwoleń na t z w. 
wiece akademickie, zwłaszcza na te, 
co do których zachodzi obawa, że 
w brew  brzmieniu art. 106 ustawy o  
szkołach akademickich (D. U . P  P. 
z roku 1920 Nr. 72 poz. 494) m ogą się 
stać manifestacją polityczną.

Rozumiem poDudki, które skłania­
ją  Ich Magnificencje Panów  Rekto­
rów  do bardzo  liberalnego i pobłażli­
wego traktowania życzeń młodzieży w  
tej sprawie, ale równocześnie proszę  
o  wzięcie pod uwagę  faktu, że wiece  
akademickie naogół powiększają roz- 
namiętnienie polityczne młodzieży. 
Doświadczenia dotychczasowe pou  
czają, że uprzednie zapewnienia o r ­
ganizatorów wieców’ bynajm niej nie  
gwarantu ją  utrzymania się podnieco­
nej młodzieży w granicach, w  jakich  
zezwolenie na wiec udzielone zostało, 
zbyt wielką zaś odpow iedzialność b io ­
rą na siebie władze akademickie, u- 
dzielając pozwolenia na wiec, po któ­
rym może przyjść do starć z organam i  
bezpieczeństwa publicznego, zw łasz­
cza wobec kilkakrotnie stwierdzo­
nych już dotychczas usiłowań ze stro­
ny czynników przestępnych wyzys-  
k m ię wystąpień młodzieży akademic­
kie i dla celów antypaństwowej pro  
wokacji. Nasze organa bezpieczeńst­
w a  publicznego i ich władze przełożo­
ne wielokrotnie dały dowód z jak  d a ­
leko posuniętą wyrozumiałością trak ­
tują wystąpienia młodzieży, ale trze- 
bt sobie uprzytomnić, że może na ­
dejść czas, kiedy już nie będę m ógł  
prosić p. ministra spraw  w ev  nętrz- 
nych, by  ta wyrozumiałość trwała cią­
głe, a więc nawet kosztem powagi  
władzy  państwowej. Również proszę  
usilnie o zwrócenie baczniejszej u w a ­
gi na istniejące wśród młodzieży or 
ganizacje, zarówno te, które pomimo  
braku podstawy prawne j dla sw’ogo 
istnienia występują jaw n ie  i są tole­
rowane, jak  i te, które jak np„ t. zw. 
korporacje  istnieją na podstawie art, 
tl9 ustawy o szkołach akademickich.

Młodzież, należącą do tych stowa­
rzyszeń, należy uprzedzić, że stowa­
rzyszenia te mogą być przez władze  
tolerowane tylko dopóty, dopóki nie  
stana sie czynnik,em rozstroju życia 
akademickiego wogóle, a pracy n au ­
kowej w  szczególności. Nie potrzebu­
ję zapewniać, jak bardzo zależy mi 
na tem, aby  ta praca naukowa nie do ­
znała zaham owania Myślę o tych U  
siącach naszej niezamożnej młodzieży  
pragnących przedewszystkiem się u 
czyć dobywających nieraz ostatnich 
sił, aby  utrzymać się w mieście uni- 
wersyleckiem. W iem , że strata każde­
go trymestru dla tej spokojnej a za­
pracowanej części młodzieży jest p ra ­
w dz iw ą  klęską życiową, ąie właśnie  
dlatego tem usilniej wzywani i proszę  
do w p ływ an ia  na młodzież w k ierun­
ku zachowania spokoju, abym nie po ­
trzebował uciekać Gę do środków os­
tatecznych.

Minister (— ) Czerwiński.
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Pelraw lcz. Carmen Boni

Patrz sir. ostała.
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„ C Z A R ?  A  K A W A ”
VIH-go „Tygodnia Akademika" w Sahnach Kasyna Garnizonowego w d. 30.XI.29 r. o goaz. 20-ej.
Zaproszenia w cenie a 5 zł. (pięć) nabywać można u Pań Gosdodyń Honorowych, których fista ukaże się w dniach najbliższych.

Wykluczenie Bucharina z partii 
komunistycznej.

W a lk a  z t. zw. „p raw icow cm  od ­
chyleniem11 w  ogó lnozw iązkowej par-  
tji komunistycznej wchodzi w  stad- 
jum  decydujące. Jak w  tych dniach  
pokrótce doniosły depesze z Moskwy,  
Politb iuro opubtikow. dn. 18.XI. o f i ­
cjalny komun., w którym podaje do 
wiadomości publicznej, że znany teo­
retyk komunizmu, obecnie leader pra • 
wicowej opozycji wykluczony został 
ze stronnictwa komunistycznego. Ry - 
kowa i Tom skiego  narazie z partji nie 
wykluczono i ograniczono się do u 
dzielenia im publicznej nagany. Ich 
losv rozstrzygnięte zostaną dei inityw- 
nie na styczniowym kongresie part] 
komunistycznej. Ponieważ trudno  
przypuszczać, by  obaj w \ mienieni po­
litycy zaniechać mieli swej działalno­
ści opozycyjnej, liczyć się należy  
również z rychłein w\daleniem  Tom s­
kiego i Rykowa z partji B u ch an a  w  
każdym razie —  ów- słynny „teoretyk  
kom unizm u11, p raw a  ręka Stalina i do  
niedawna jeszcze dum a bolszewików  
moskiewskich —  jest już definitywnie  
„z likw idow any11.

U chw ala  Politbiura z dnia 18 li­
stopada jest dla panujących obecnie w  
Rosji stosunków niezmiernie zna­
mienna i pozwala  wyrobić  sobie p ew ­
ne zdanie co domożliwości dalszego  
rozw o ju  wypadków' w  ogó lnozw iązko ­
w ej partji komunistycznej. N ie trud 
no się domyśleć, że obecnie, kiedy  
najwybilniejszy przedstawiciel opozy­
cji p raw icow e j został uchwałą  Polit­
b iura  zlikwidowany, akcja przeciw ­
ko zwrolennikom .prawego odchyle­
n ia1' prowadzona będzie z cala bezw ­
zględnością i stanowczością. Central­
ny komitet ogó lnozwiązkowej partii 
komunistycznej trzymać się będzie te­
raz bez jakichkolwiek zastrzeżeń za­
sady' jak najbezw zgledniejszego tępie­
nia opozycji, co praw dopodobnie wy  
raz swój znajdzie w' wyrzucaniu poza  
b *r tę  naw y partyjnej tych wszystkich  
działaczy, którzy odważą się w  ten, 
czy inny sposób krytykować zarządze­

nia i politykę naczelnych władz par  
tyjnych.

\a kilka dni przed wykluczeniem  
Bucharina ze stronnictwa komunisty 
cznego naczelny organ partji kom uni­
stycznej „ P ra w d a 1*, prz%rniósl niezmie­
rnie charakterystyczny art., które­
go ostrze skierowane było wyraźnie  
przeciwko przywódcom  f. zw. „p ra ­
w icowego odchylenia '. Jak z artyku­
łu tego wynika, grupa Stalina uważa  
w chwili obecn. zwolenników Bucha-  
rina za „politycznych bankrutów 11, a 
to dlatego, że ich przepowiednie co 
do niepowodzenia akcji industrjaliza- 
cyjnej narazie się nie sprawdziły.

„Stalinowcy,, zarzucają „buchari-  
now com '1 przedewszystkiem dwulico ­
wość, polegającą rzekomo na tern, że 
opozycjoniści oficjalnie z jednej stro­
ny akceptują linję polityczną Central­
nego komitetu wykonawczego, a z dru  
giej czynią wszystko co w  mocy' ich 
leży, by  czynnikom rządowym  zacho­
wanie  tej linji na dalszą metę unie­
możliwić coraz częściej posługując się 
metodami działalności frakcyjnej. 1 
pom im o —  jak uw aża  ,,Praw'da“ —  
bankrustwo idei „praw icowego  odcliy 
lenia11 przejaw ia  się na każdym kro ­
ku, pomimo iż partja niejednokrot­
nie ostrzegała opozycjonistów, leade­
rzy p raw icow ców  nie ustępują od  
swych poglądów' oportunistycznych, 
wykazując zadziwiającą niezdolność  
w  stosowaniu w'obec siebie naje lem en-f 
tarniejszych zasad samokrytyki.

A  dlatego, oświadcza „ P r a w d a 11 
partja  komunistyczna, walcząca na 
dw a  fronty, z jednej strony z lewym  
frazesem i z recydywą trockizmu, z 
drugiej z p raw icowem  odchyleniem, 
zdecydowana jest w  chwili obecnej 
swe najsilniejsze ciosy zadawać na 
prawo.

Pod pierwszym z tych ciosów u- 
padł Bucharin. Dalsze —  jak  spodzie- 
w ać się wypada  —  zmiotą z pow ierz ­
chni politycznej ZSSR. jego najb liż ­
szych współpracowników'.

Nowy Kuba Rozpruwacz.
Już od dłuższego czasu ludność  

Dusseldorf u żyje w  strachu panicz­
nym. Z jaw ił  się tam pewien tajemni 
czyr morderca o niesłychanej zaciek 
łości i żądzy krwi. N ie było prawie  
tygodnia, aby' calem miastem nie 
wstrząsnęła wieść o jego nowym  
k rw aw y m  czynie lub nawet kilku. O- 
fiarami były  najczęściej kobiety i to 
wT wieku lat od 5 do 55-ciu Zn a jdo ­
w ano  je okropnie zmasakrow une, nie­
kiedy zakoDane głęboko wr ziemi. 
Zna jdow ano  je tern łatwiej, że m or­
derca miat dziwny' zwy'czaj kom uni­
kowania  policji natychmiast po m or ­
derstwie, gdzie zwłoki zakopał, lub  
parzucil, p(odając miejsce mordu z 
niesłychaną dokładnością, zaopatru­
jąc je  nawet w  ścisłe plany topogra­
ficzne. Dodawmł również opis przestę­
pstwa, wyliczał kolejność zadawania  
ran, załączał nawet niekiedy poetyc­
kie utwory, do których jakoby  m o r ­
derstw o go inspirowało. Przez cały  
czas morderca pozostawał n ieuchwyt­
ny ni Uznano go powszechnie za cho­
rego umysłowo. W sze lk i pościg śledz­
twa i dochodzenia są dotyczczas bez­
skuteczne pom im o że do Dusseldorfu  
zjechało około 300 agentów z całego 
państwa, a nawet z zagranicy'.

Narzędziem mordu nieznanego  
zboczeńca był początkowo sztylet, 
którym zadawał swym  ofiarom  oko­
ło 20 ran. Następnie spróbow ał inne­
go instrumentu mianowicie lasso, 
które zarzucał na szyję przechodzą­
cym kobietom usiłując je udusić ♦ W i ­
docznie wszakże nie był dostatecznie  
wyćwiczony we w ładan iu  lassem, a l ­
bow iem  nie zdołał ani razu udu; ić 
żadnej ze swrvch ofiar Krzyk n ap ad ­
niętych ściągnął tłumy przechodniów,  
wobec czego sprawca wrolał szukać 
ratunku w ucieczce, co mu się też za­
wsze udawało. Ostatnio zaczął używać  
młotka, którym zadaw ał silne ciosy

sw ym  ofiarom, przeważnie w  ciemię, 
niekiedy zaś w skroń. Ogłuszywszy w- 
ten sposób ofiarę, tłukł ją  w  dalszym  
ciągu młotkiem po twarzy. Morderca  
tak zręcznie zacierał za sobą wszyst­
kie ślady, że policja nie była w  stanie 
nic zdziałać. W yznaczono szereg nag ­
ród za schwy tanie okrutnego niego­
dziwca, .sięgających ogółem do stu ty- 
sięcy marek. W y w o ła ło  to now y  szał 
poszukiwań przez osobników, żąd­
nych zdobycia wysokiej nagrody. O d ­
tąd po przedmieściach Dusseldorfu  
które były  głów n\ m terenem działa­
nia złoczyńcy kręciły się g rupy  w y ro ­
stków, dopatrujących się mordercy' 
niemal w  każdym przechodniu. Sku­
tków pomi ślnych nie osiągnięto, prze- 
ciwnie morderca grasował w  dalszym  
ciągu bezkarnie. W  mieście zapano­
wała  taka panika, że kobiety popros-  
tn obaw ia ły  się wschodzić  z domu.

Sprawa zaczęła się wyjaśniać d o ­
piero ostatnio, Przy czynił się do tego 
jeden z dziennikarzy, którzy również  
przybyli, aby  wziąć udział w  poszu­
kiwaniu. Czego me zdołali dokonać  
zawodow i agenci, wspierani przez 
daktyloskopów, grafo logów, lub na ­
wet jasnowidzów', to udało się, cłioć 
narazie dopiero częściowo, dziennika­
rzowi wiedeńskiemu Karpfenowi. Do-  
konywując  dokładnych oględzin w y ­
brzeży nadreńskich, gdzie świeżo zos­
tała zam ordowana przez tegoż spra­
wcę niejaka Gertruda Alberman, zna­
lazł opodal drewnianą budkę, w  któ­
rej leżał sk rw aw iony  kastet i popla­
miony krw ią szal. Agenci policji p rzy ­
pomnieli sobie, że znają osobnika, 
którego w idyw ali  w  takim szalitiu.

Jeżeliby się okazało, że istotnie 
sprawca byt ten, którego funkcjonar­
iusze policji mają  na myśli, to był on 
w swoim  czasie w yw iadow cą  policji 
miejscowej, zwolnionym za nałogo­
we pijaństwo.

<ł.V

Teatr „ L U T N I A

Zespól warszawski idzie z tale 
mazurskim temperamentem w pracy, 
ż e  my, powolni tutejsi, nie moż.emv 
nadążyć Dzień po dniu premj“ ry, 
i tak ważkie, to n’e na w.lenskie 
siły, to też w Lutni było pustawo, 
zresztą... Goldoni? A  toz co tak,ego 
panie mó:? Szanowni państwo, to 
jest rozkoszny wenecar.in, szumiący 
jak słodkie win# Asti snumante 
subtelny jak sztylet wyrabiany w 
jego rod/tnnem rr ieicie, lśniący jak 
złociste paciorki z Murano, dowcip* 
ny jak b.ałe maski w  pąsowych do- 
m  p o , co się uw jaty w czasie kar­
nawału weneckiego po placu Sw. 
Marka i Piacecie, pod arkami pała­
cu Dożów  i opodal tragicznego Pon- 
te dei Sospirz eatro Goldoni w 
W enec ji nieść, się wsrod krętych 
zaułków wodnych, na brzegL małe­
go jeziorka-placyku, o lśnincych meta­
liczni e czarnych wodach, otoczo*

Ś. f P.

STEFAWJA z MALfCKICh

H U R Y N O W I C Z O W A
po króucieh, lecz ciężkich cierpieniach zmarła ś .  23’ b. m. w wieku lat 59. 

Eksportacja z domu żałoby przy ul Mickiewicza Nr. 15 do kaplicy na 
cmentarzu Rossa odbędzie się w nicdz/elę 21 b. m o gotiz. 3 po poł. Nabi - 
łeństwo ża łob ie  w poniedzńdek, dn. 25 b m o godz. 10 rano, puczem nastą­
pi pogrzeb.

O czem zawiadamiają pogrążeni w „mmiiu
Córkf I Rodzina.

m
VIII Zwyczajny Walny Zjazd 

Legionistów.
W  myśl uchwały Plenarnego Z a ­

rządu G łównego z dnia S b. m. i na 
podstawie §22 statutu, odbędzie się 
dnia 7 i 8 grudnia r. b. V I I I  Zw ycza j ­
ny W alny Z jazd Delegatów Zw iązku  
Legjonistów Polskich w  WTarszawie w  
lokalu K lubu  Urzędników  Państw o ­
wych. ul. N o w y  Świat 67. Na  zjazd ten 
przybędą delegaci ze wszystkich okrę­
g ów  i Oddzia łów  naszej organizacj*.

Podziękowanie P. rtarszafka 
Piłsudskiego.

W A R S Z A W A ,  23 XI. (Pat). Sekre- 
tarjat osobisty pana ministra spraw  
wrojskowych komunikuje: Pan  M a r ­
szałek Piłsudski dziękuje osobom i in­
stytucjom, które nadesłały Panu M a r ­
szałkowi depesze gratulacyjne z oka  
zji 11-ej rocznicy Niepodległości P o l ­
ski.

Strajk generalny
na znak protestu przeciwko  

aresztowaniu Arabów.
JAFFA , 23 XI (Pat). Policja are ­

sztowała wczoraj wieczorem 9 A r a ­
bów, oskarżonych o agitację i rozsie­
wanie niepokojących pogłosek. W  dn 
dzisiejszym w całein mieście na znak 
protestu ogłoszony został strajk gene­
ralny.

Echa cemonstracyj młodzieży 
ukraińskiej we Lwowie.

Min. Zalesk i w yraża swe ubolewanie  
pos. Bogom o łow ow l.

W A R S Z A W A ,"  23. X I  (Pat). M in i­
ster spraw  zagranicznych p. Zaleski 
przyją ł w  dniu 22 b. m. posła sowiec­
kiego w W arszaw ie  p. Bogom olowa  
w spraw ie  demonstracyj nacjonalis­
tycznej młodzieży ukraińskiej przed  
konsulatem sowieckim we Lw ow ie .  
Minister w yraz ił  ubolewanie, że za j­
ścia te miały miejsce. Policja nie zdo­
łała im dość szybko zapobiec, ponie­
waż odbyw a ły  się one niespodziewa i 
nie w  kilku miejscach jednocześnie. 
Minister zapewnił posła .Bogom olowa  
że rząd w yda ł odpowiednie zarządze­
nia, aby  na przyszłość uniemożliwić  
podobne zajścia i że wT tej sprawie  
prowadzi się energiczne dochodzenie  
i winili będą ukarani.

V&tum zaufania.
P A R Y Ż , 23. XI. (Pat). W  dalszym  

ciągu dyskusji nad polityką rolną Iz ­
ba  uchwaliła 335 glosami przeciwko  
251 porządek dzienny, wyrażający  vo- 
tum zaufania dla rządu

,08IRŻ if STXA“ , koiredja w  3 aktach (4 odsłonach) Carlo Goldoniego 
T łu m .  E u g e n iu s z  B a liń sk i .

nych zmurszałem? icianani P od ­
pływa się do białych stopni przed­
sionka czarną, e ch o  uknącą gon­
dolą a uprzejmy, o słodkim głosie 
gondoljer, wenecjansitą włoszczyzną 
podz ękuje za soldy napiwku. Gol­
doni urodzd się wśród tych drze­
miących kanałów i przepychu sta­
rych pałaców, zmarł zaś we Francji, 
obdarzywszy kolejno oba kraje sztu­
kami, które stanowiły e ookę. Z  gro 
teskowej burleski (M imedia del 
A rte , od sp.źnych konceptów Pan- 
taleona. Poliszynela, szablonowych 
Arlekinów, Colombin i Pierotów, 
przerzucił widowisko na wyzsze to­
ny subtelnej analizy uczuć ludzkich 
T o  jest francuski Mariyauy, choć 
od n>ego późniejszy, (Carl'* Goldoni 
przeżył cały prawie wiek XV III  od 
1703 do 1793), tylko szczerszy, mniej 
od francuskiego autora wy alerr.biko- 
wany. ale kochający się również w

ASarmy liiSeranda.
PA R YŻ , 23.XI (Pat). Onegdajsze  

wystąpienie w  Senacie byłego prezy­
denta republiki Milleranda, ostrzega­
jące przeciwko niebezpieczeństwom  
które pociąga za sobą prowadzona o- 
becnie przez Francję polityka ugodo­
w a  z Niemcami oraz ustępstw a na ich 
rzecz uczynione, w ywołu je  w  prasie li­
czne komentarze. O rgany  lewicowe, 
j. np. ,,Ere Nouvelle“ , wykpiwają  M il­
leranda, przypisując mu cłięć zw ró ­
cenia na siebie uwagi i bagatelizując  
jego alarmistyczny nastrój. Prasa p ra ­
w icowa natomiast podnosi słuszność 
ostrzeżeń poczynionych przez b, p re­
zydenta republiki.

Demoralizacja 
pod wpływem teroru

Białoruska „Zw iezda1 z dnia 22 
b. m. donosi, iż w  kościele katolickim  
na terenie Białorusi Sow ieckiej nastą­
piło rozprężenie. W  ciągu ostatniego 
miesiąca porzuciło szaty duchowne 3 
księży, a mianowicie ks. Aleksander  
Sak z Mozyrza, ks. Jan Zemajtyk z 
mińskiego okręgu i ks. Bolesław W o -  
łyniec z okręgu homelskiego.

Księża ci w id łu g  relacji „Zw iczdy11 
w  kościele w  obecności tłumów' wier  
nych wygłosili obszerne przem ówie ­
nia, podkreślając jako moty'w naczel­
ny, iż religja jest przeżytkiem burżu-  
azyjnym, służącym jedynie do otuma­
niania ciemnych mas. Po skończonych  
przemówieniach księża mieli rzeko­
mo zrzucić demonstracyjnie duchown.  
szaty*.

N a  miejsce ks. Żemajtyka m iano­
w an y  zostat ks. Łukjani, który w  koś­
ciele wobec licznie zgromadzonych  
wiernych ogłosił, że księża ci wystą­
pili z kościoła nie z własnej woli lecz 
z rozkazu w ładz sowieckich. Za oś­
wiadczenie to ks. Łuk jan i został a re ­
sztowany.

Przy' sposobności stwierdzić nale- 
ży  ̂ iż fala represyj w  stosunku do ko­
ścioła ostatnio b. silnie sie wzm ogła  
i kościół jest prześladowany bez po ­
równan ia  w sposób bezwzględniejszy' 
niż za caratu.

Sprawozdanie komitetu 
„Chieb Dzieciom1*.

D n ia  16 p a ź d z ie rn ik a  o d b y ło  się w  u- 
r z ę d z i e  w o j e w ó d z k im  w a ln e  z ab ra n ie  k o m i ­
tetu „C l i l e b  d z i e c i o m  w  W i ln i e .

Z e  s p r a w o z d a n ia  o k a z a ło  się, że  ko m ite t  
w  r. 1928, d z ię k i  n ies tru dzone j '  p r a c y  pań  
sk a rb n ic z ek ,  z eb ra ł  13.913 zł. 35 gr., k tór i  
r o z d z i e l i ł  w ś ró d  o e b r o n  w i leń s k ich  na s tęp u ­
ją c o :

D o m  M a tk i  I ł o ż c j  (M a g d a le n k i )  zł. 544.- 
D o m  św .  K a z im ie r z a  zł 232 -, 8 cb r .  T -w a  
P r a w o s ła w n e g o  —  zł. 420, G n ia zd o  ś w. T e r a ­
s y  —  810. D o m  Serca  J e z u s o w e g o  —  1710.- 
D o m  M atk i  B o s k ie j  O s t r o b ra m s k ie j  —  300.-, 
D o m  św. A n to n ie g o  —  352.- Scbr .  T - w a  L a -  
b o r  —  128.- T - w o  P o w ś c ią g l iw o ś ć  i P r a c a  
1188 • T - w o  P .  Z. P .  —  240. D o m .  św. J ó ­
z e fa  —  140.- Ż ło b ek  im. M a ry i  —  212.-, Stfhr. 
im . Z u b o w ic z a  —  454.-, S cbr .  T - w a  „C a r i t a s 11 
—  284.-, S c h r . - T - w a  R o s y j s k ie g o  —  117. , 
D o m  D z ie c ią tk a  Jezus 1.144 D o m  Im ien ia  
Jezus —  212.-, S a m o p o m o c  M a tek  —  120.-, 
O b ia d y  d la  d z ie c i  b i e d n e j  in t e l i g en c j i ,  na 
r ę c e  r o d z i c ó w  —  3.290.- R a z em  zł.  11.407.-

O g ó łe in  za  5 i p ó ł  lat  is tn ien ia  k o m it e t  
r o z d a ł  122.941,43 zł. W  os ta tn ich  la tach  w p ł y ­
w y  k o m ite tu  os ła b ły ,  e o  t łu m a cz y ć  n a le ż y  o- 
g ó ln e m  e i ę ż k ie m  p o ło ż e n ie m  m a te i  ja ln e m  
ludnośc i  W i ln a ,  p o w ię k s z e n ie m  się i lośc i  in- 
s t y tu c y j  d o b ro c z y n n y c h ,  a  n a jb a r d z i e j  w y ­
c z e rp a n ie m  s ię  s i ł  s k a rb n ic z ek  k o m ite tu  w 
ich c i ę ż k i e j  i n i e w d z ię c z n e j  p racy .

A  j e d n a k  g ło d n y c h  buź  d z i e c in n y c h  n ie  
t tbywa , p r z e c iw n ie  c o r a z  w ię k s z a  l ic zb a  d z i a ­
tek c z ek a  na p o m o c  sp o łe czeń s tw a .

K o m i t e t  „C h l e b  d z i e c i o m 11 p o s ta n o w i ł  z a ­
t em  t rw a ć  d a l e j  i w z y w a  w s z y s tk ie h  ludz i 
d o b r e g o  serca ,  k t ó r y m  los  g ło d n y c h  d z ie c i  
n ie  jes t  o b o j ę t n y  d o  w s p ó łp r a c y ,  czy  to  c z y n ­
ne j  osob iś c ie ,  jr-kn s k a rb n ic z ek  k om ite tu  
c z y  to w  p o s la c i  u d z ie la n ia  sk ładek  o s o b o m  
z b ie r a ją c y m  j e  w  im ien iu  kom ite tu .

N a  tem  mu jsc i i  k o m ite t  s e rd ec zn ie  d z i ę ­
k u je  w sz y s tk im ,  k t ó r z y  p r z y c z y n i l i  s ię c z em -  
k o lw ie k  d o  p r a c y  kom ite tu ,  a  p r z e d e w s z y s t ­
k i e m  pp. s k a r b n ic z k o m  ( in k o m ) ,  k t ó r y c h  cię  
żk i,  a  częs to  w y s o c e  p r z y k r y  trud, o c en ić  
p o t r a f i .

N a  rok  1929. K o m i t e t  u k o n s ty tu o w a ł  się 
\. n a s tęp u ją cy m  s k ła d z ie :  p re ze s  —  d r  F. 
S w ie r z y ń s k i ,  c z ł o n k o w ie  —  p. M a r ja  T u p a l -  
ska, H e le n a  W a ń k o w i c z o w a .  W a n d a  W o j e ­
w ó d z k a ,  H e len a  N o w ic k a  dr .  Ł u k o w s k a ,  ks. 
Go łubsk i  i p. A. G ło w iń s k i .

W r e s z c i e  w o b e c  z b l i ż a ją c y c h  się  św ią t  
R o ż e g o  N a r o d z e n ia  k o m ite t  d o r o c z n y m  z w y ­
c z a j e m  p r z y s t ę p u je  d o  z b ió r k i  d a r ó w  na 
ch o in k ę  i l i c z y  na  p o m o c  w szys tk ich ,  k t ó r z y  
b y  ch c ie l i  a b y  w  noc w ig i l i jn ą  s ie r o to m  g w i a ­
z d k a  b łysnę ła .

S e k r c t a i j a t  k om ite tu  m ieś c i  s ię p r z y  ul. 
Z a w a ln e j  1 ( l o k a l  C z e r w o n e g o  K r z y ż a )  i c z y n  
n y  je s t  w e  w to r k i  i p ią tk i  o d  5 —  7 w ie c ż .

JAN BUŁHAK
artysta-fo toigraf. 

jagiellońska 8, tel.968. Przyjmuje 9—6.

W. & o r i;D A
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Dr. me<s. J. Bobrzański
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Nadzwyczajne walne zebranie ZwiązkJ
Legionistów.

3ilans Banku Polskiego.
W A R S Z A W A ,  23 .X f. (P a t ) .  B i lan s  Banku  

P o l s k i e g o  za  d ru g ą  d e k a d ę  l is top ad a  r. b. 
w y k a z u j e  z a p a s * z lo t a  682.438 tys. zł., t. i. 
o  44 tys. zł. w ię c e j  j a k  w  p o p r z e d n ie j  d e ­
kadz ie .  P i e n ią d z e  i n a le żn ośc i  z ag ran ic zn e ,  
z a l i c z o n e  d o  p o k r y c ia ,  z m n ie j s z y ł y  się o 
5.117 tys. zł. d o  su m y  408.762 tys. zł. n a to ­
m ias t  n i e z a l i e z o n e  d o  p o k r y c i a  w z r o s ły  o 
i . 778 tys. zł. d o  su m y  100.509 ty s. zł. P o r t f e l  
w e k s l o w y  sp ad ł  o  15.289 tys. zł. i w y n o s i  
721.292 tys. zł. R ó w n ie ż  i p o ż y c z k i  z as ta w o -  
w e  z m n ie j s z y ł y  się o  1.720 tys. zł. i w y n o s z ą  
74.295 ty. zł. Inne  a k t y w a  z m n ie j s z y ły  Się 
o  12.911 tys. zł. d o  s u m y  121.687 tys. zł. P o ­
z y c j a  n a ty c h m ia s t  p ła tn ych  z o b o w ią z a ń  w z r  
o  30.608 tys. zł. (510.040 tys. zł. ).  O b ie g  b i l e ­
t ó w  b a n k o w y c h  z m n ie j s z y ł  s ię  o  63.526 tys. 
zł. (1.246 891 tys. zł. ).  S tosunek  p r o c e n t o w y  
p o k r y c i a  ob ie g u  b i l e t ó w  i n a ty c h m ia s t  p ła t ­
n y c h  z o b o w ią z a ń  b a n k u  w y łą c z n i e  z lo te m  
w y n o s i  38,84 p roc .  (8,84 p roc .  p o n a d  p o k r y ­
c ie  s ta tu tow e ) .

Popierajcie przemysł krajowy

W  dniu wczorajszym odbyło się 
w lokalu Z . O. w. nadz wy czz jne 
walne zebranie Związku Lag jons- 
tów. Na przewodniczącego został 
wybrany mjr. rez. Kozłowski, który 
zaprosił do prezydjum p.p. Giece- 
v'icza i Śmecbowskiego jako aseso 
rów i p. Bnińskiego — j ako sekre­
tarza. Następnie prezes Związku 
mjr. Borek Borecki D r z e d f t a w ń l  ze ­
branym wyniki obrad ostatniego 
walnego zjazdu prezesów okręgo­
wych związków w dniu 3 listopada 
i zaznajom'! z obecną sytuacją po­
lityczną. Referat prezesa został u- 
zupełniony przez posła Kam ńskie- 
go, I'o rozpatrzeniu k-ótkiego po­
rządku dziennego, wybrano delega­
tów na zjazd, który się odbędzie 
w dniu dzis ejszyrn. Są to p.p. Gie- 
cewicz, Brińsk Pazdowski.

Jednogłośnie uchwalono następu­
jącą rezolucję:

.Zgromadzeni w dniu 23 listo­
pada i929 r. na zebraniu członko­
wie Związku Leg,oni»*ów uchwalili 
domagać się od posłów na Sejm 
jaknajrychlejszego przeprowadzenia 
przez obecny Sejm reformy ustroju

Państwa, zmierzającej głównie do 
zwiększenia władzy P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, oraz do stworze­
nia warunków, umożliwiających har* 
mon :ną wsoółpracę przedstawiciel­
stwa narodowego z trwałą i silną 
władzą wykonawczą — w myśl w y­
tycznych projektu konstytucyjnego
L. B. W  rU

żebrani stoją na stanowisku 
skonsolidowani? tych wszystkich 
czynników, które były czynnie za 
angażowane w akcji odzyskania nie­
podległości, gdyż jest to najpew­
niejszy fundament do uzdrowienia 
stosunków politycznych przez danie 
Polsce takiego ustroju, któryby gw a ­
rantował trwały rozwój, s.łę i mo­
carstwowe stanowisko naszego Pań­
stwa.

Zebrani jaknajkategoryczmej p o ­
tępiają akcję opozycji, zmierzającą 
do zmniejszenia autorytetu Kom en­
danta Józefa Piłsudskiego, wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa. 
Zebranio wzywa wszystkich swych 
członków do jaknajenergiczniejszej 
akcji przeciwdziałającej11.

WIACOMO&I Z K'JWNA
A M N E S T IA  P O L IT Y C Z N A .

W  z w ią z k u  z lO - lec iem  p o w s ta n ia  a r m j i  
l i tew sk ie j ' ,  u w o ln io n o  z o b o zu  k o n ce n fr .  w  
W o r n ia c h  2.3 osoby .  P o z a t e m  z w o ln i o n o  od 
k a r y  31 osób , z es łan ych  a d m in is t r a c y jn i e  na 
p r o w in c j ę .

R E K O R D O W Y  B IL A N S  B A N K U  L IT E W S K .

Osta tn i  b i lans  R a n k u  L i t e w s k ie g o  o s iąg  
ną ł c y f r ę  r e k o r d o w ą :  214 m il .  It. W  ob iegu  
z n a jd u je  się 101 m il .  It., zaś p o k r y c i e  w yn o s i  
104 m it.  w  z ło c ie  i w a lu ta ch  ob cych ,  n ie  l i ­
c zą c  4 m i l  w  s r e b r z e  i 1 i p ó ł  w  b i lo n i

S T W O R Z E N IE  D F P .  F K O N O M IC Z N F .G O  
P R Z Y  M -S T W IE  SPR . Z 4 G R .

P r z y  M  s tw ie  Spr. Zag r .  p o w s ta je  p o n o w ­
n ie  dep . e k o n o m ic z n y ,  na  k t ó r e g o  c z e le  m a  
stanąć, gener .  konsu l l i t e w s k i  w  L o n d y n i e  p. 
G ine jt is .

Z J A Z D  N A U C Z Y C IE L S T W A  P O L S K IE G O .

W  dn iu  24 b. m. o d b ę d z i e  s ię  w  K o w n ie  
z ja z d  n a u c zy c ie ls tw a  p o lsk ie go .

List do Redakcji.
W ie lc e  Szan ow n y  P a n it  R edaktorze!

Z a r z ą d  O k rę gu  W i l e ń s k i e g o  S tow .  D o w ­
b o r c z y k ó w  u p r z e jm ie  p ro s i  P a n a  R e d a k to ra
0 ła sk a w e  u m ie s z c z en ie  w  s w o im  p o c z y t n e m  
p iś m ie  o ś w ia d c z e n ia  n a s z eg o  treśc i  n a s tęp u ­
j ą c e j :

„ N a  t le  p o ra c h u n k ó w  osob is ty ch ,  na  g ru n ­
c ie  p r a c y  s p o łe c z n o - w o j s k o w e j  w  O k r ę gu  W i ­
leń sk im  S tow .  D o w b o r c z y k ó w ,  p o c z y n a ją c  
o d  dn ia  16 p a ź d z i e r n ik a  1927 r. sys ten .a tycz  
n ie  d o  c h w i l i  ob ecn e j ,  s z e r z o n e  są po  m ie ś c ie  
d e n u n c ja c j e  o r a z  r o z s y ła n e  do poszczegól­
n y c h  o sób  a n o n im y  o  r ó ż n e j ,  a b su rd a ln ie  
z m y ś lo n e j  treśc i  d o ty c z ą c e  tak po r .  rez .  W ł a  
d y s ła w a  S m i lg i e w ie z a  —  p re ze sa  O k rę gu ,  jak
1 in n y c h  c z ł o n k ó w  t e g o ż  O k rę gu  —  p r z e z  b 
c z ło n k a  O kręgu  W i l e ń s k ie g o ,  sk r e ś lo n e g o  7. 
l i c z b y  c z ł o n k ó w  S tow .  za w a r c h o ls tw o .

O s o b n ik  ten, b ę d ą c  c z ł o w i e k i e m  p r z e w r o t ­
n y m  i n ie  c o f a j ą c y m  się p i z e d  n jczetn , w  z a ­
s p o k o je n iu  s w e j  m ś c iw o ś c i  i n ie n a w iś c i ,  os- 
ta tn .o  r o z e s ła ł  n o w ą  s e r ję  a n o n im ó w  d o  o s o b  
ju ż  pos t ro n n ych ,  b io rą c  za  r o z d z i e ln ik  W i  
leń sk i  K a le n d a r z  In fo r m a c y jn y ,  g d y ż  po  2-ch 
la la c h  s w e j  a n o n im o w e j  k a m p a n j i ,  p r z e k o n a ł  
się , ż e  r o z s y ła n ie  a n o n im ó w  d o  c z ł o n k ó w  
O k rę g u  W i l e ń s k i e g o  S tow  D o w b o r c z y k ó w —  
o s iąg a  w r ę c z  p r z e c iw n y  skutek . S p ra w ę  ty c h  
o e n u n c ja c j i  i a n o n im ó w  k i e r u j e m y  d o  Pana 
M a jo r a  O s s o w s k ie g o  —  K o m e n d a n ta  P. K. U. 
W i l n o — M iasto ,  j a k o  w ła d z y  p r z e ł o ż o n e j  o f i -  
fcerów r e z e r w y ,  po  r o z p a t r z e n iu  zaś t a k o w e j  
p r z e z  P a n a  K o m e n d a n ta  —  n ie  o m ie s z k a m y  
p o d a ć  s top ień  o f i c e r s k i  o ra z  im ię  i n a z w is k o  
a u to ra  a n o n im ó w  —  d o  w ia d o m o ś c i  w s z y s t ­
k ich  o d b i o r c ó w  a n o n im ó w ,  p o s ia d a m y  b o ­
w i e m  d o s ta tec zn y  m ate r ja ł ,  by s p r a w ie  n a ­
da ć  c h a ra k tć r  u r z ę d o w y .  P r z y  te j  sp o so b n o ś ­
c i  n a d m ie n ia m y ,  że z a ła tw ić  te j  s p r a w y  w  
d r o d z e  h o n o r o w e g o  za d o ś ć u c zy n ie n ia  —  n ie  
m o g l i ś m y  z  t e j  p r z y c z y n y ,  ż e  o f i c e r  r e z e r w y  
(w y ż s z y  s top ień ) ,  u c ie k a ją c y  się  d la  c e ló w  
zem sty  o sob is te j  d o  p isan ia  a n o n im ó w  —  
jes t  t c h ó r z e m  i j a k o  tak i  m e  m o ż e  d a ć  sa tys ­
f a k c j i  h o n o r o w e j .

Ł ą c z y m y  w y r a z y  w y s o k i e g o  szacu nku  
i p o w a ż a n ia .

Z a rząd  O kręgu
(p o d p is y )

W i ln o ,  dn ia  23 l i s t op ad a  1929 r.

6*ełda warszu wsfej z tin. 23,XI. b. r.
WRLUTY i DEWIZY:

G o U r y ........................8,89 */»— 3.94 </>— 5,87%
Holami j a ..................... 359.79- óO.ob— 358,tw
L ó n j y r ...............................4 4s— 44,59— 43,37
Nowy Y o r k ................8.-9»/4— 8.9i8/4-8 ,8 7 3/4
Paryż ....................35,OśJ/4— 35.18
P ra g a ............................... '6,13— 26,49 —2-> 37
S / w a je a r ja ................173.1M— 1/3.41 172.57
Bukan-ezt .................... 5,333/4— 5,34— 5,33*/*
Bery u w o ;-r pry w ........................213, U
Gdańsk w oh pryw.................................173,o3

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka konw ersyjn ...............119.50— 1)9,25
Pr m owa dolar.....................................  65 25
!%  kun w e r s y jn a ....................  50,00— 49.75
5% k o le jo w a ............................ W.25J
8% I m Z. i.. G 1%. i B. łt„ obi. B. G. K. 9.1..0DJ
rie  same 7 % .......................................  83 2,.
8% out. P. B. K 1,1 em........................... 93,00
83o T K. Przem, Pol.................................81,00
Ł% waesz iw s k ie .................... . . . .  5u,75
8% w arszaw sk ie .........................................6,,25
8% Czę-tocbo * y ....................................56 0
i0%  Radomia . . .   09,75
10% .'■ieriicc . .  62,00

A K C J E :
bank Dy konie w y ..................................127/40
Bank P ilsk i . . . . . . . .  168,50— 16.,00
B irik Spół-k  Zarobk..................................78,')0
o p i e s s ................................................... 9 ,,00
W jg i s l ............................... 70,i 0— 6y,50— pu.75
L i l p o p ..................................  34,50
N o r b l m ...............................................  86,00
Starachow ice................................ 21,75—22.00

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą  

i  R z e c z n ą ! !   -----------

sruit-R-ry,' •tt.zę - sSBsit* •v'’ y  ■"

e r .

splataniu i rozplataniu drobnych 
szczrgół^ei na nikłej kanwie naiw­
nej intrygi. Od czasów Goldoniego 
datuje się komedja prawdziwa, ma" 
lu’ aca obyczaje nie w karykaturze. 
Właściwością i zasługą, która r a j  
specjalnie powinna interesować, to 
wprowadzane przez niego gwary: 
wenecka, toskańska, południowej 
Italji, przeplatane hierackim ję zy ­
kiem klas oświecony ch, w całości 
tworząc szczęśliwe urozma,cenie i 
dodając świeżości utworom.

Najsłynniejsze jego sztuki, które 
przetrwały dotąd, są l a  Ł o ca n d ie ra ,  
(Oberzyetka dlaczego nie przetłu­
maczyć Karczmarka?) i L e  B o u r t u  
b i e n fa i^ a t d  d o  francusku.

Bardzo to jest rozkoszne w ido­
wisko . doprawdy równie budujące, 
jak poc,eszaiąee dla kobiet, które- 
by powinne tłumnie na tę sztukę 
chodzić, by się uraczyć widokiem 
że kiedyś były takie dobre czasy, 
kiedy za jedną smerdą karczma­
reczką ubiegali się markizi, hrabio­
wie : kawalerowie, a ona wodząc 
ich za nos, preferencią obdarza­
ła swego FŁ.bi i zia, (którego tez pod

pantofelkiem trzyma). T o b y  może 
nasunęło pewne filozoficzne uwagi 
na temat ebecnej „sytuacji 1 kobie­
ty w soołeczeństv *e tak jak ją trak­
tuje Siedlecki w Ma man i jak się 
te biegające za mężczyznami sami­
ce podobają ogromnie współcze­
snym ludziom. Stokroć m się sy­
stem a nc i e n  r ć g i u u  lepiej podoba 
Jakże ona rozkosznie kręci swemi 
admiratorami ta fertyczna ł o c an d i e ra ,  
jak ich zwód ó, trzyma w oddaleń.u, 
jak pracuje usilnie, by wszystkich 
trzyma" na pasku, nie wypuścić 
żadnego, drv. ć ze wszystkich i ba­
wić się szampańsko swem zwycię­
stwem i cb c igłemi Dorażkami. 
Przewrotna żmijka i słodka kotecz- 
ka jest najmilszem stworzeniem pod 
słońcem; tak ją chciał stworzyć 
autor, ale i w interpretacji p. N i­
wińskiej stela się żywym wzorem, 
wprost tą, z której autor napisał 
swe sceny. Tak  że ju” wcale n’e- 
wiem: czy to p. Niwińska grała Lo- 
candierę, czy Goldoni zobaczywszy 
D. Niwińską napisał swą Oberżyst- 
kę? Jakaż to buziunia, jakaż to 
szczebiotka, jakież to wesołe, prze­

wrotne i zalotne oczy, iakież ruchy 
gruchającej synogarlicy, łaszącej 
się kotki, czubalej kurki i trzepo­
czącej się przepiórki. Kpi w żyw e 
oczy z tych panów stworzenia, a z 
każdym zrobi co zechce! Powierz­
chowność p. Niwińskiej, i gra, sub­
telna, elegancka, wesoła, doskonale 
utrzymana w stylu, kazała łatwo u- 
wierzyć, że musi się w niej kochać 
cała Locanda, i cała okoPca nawet. 
Warto, warto to widzieć i okl?ski- 
wać. Nie zdołał popsuć wrażenia tej 
doskonałej kreacji p. Dytrych, ktory 
przez jakieś meporozu.n e r ie  bywa 
na scenie; jego martwa maska, dre­
wniany głos, okropn e sztywne i 
tw rde ruchy, robny z kawalera Ri- 
pafratta jakiegoś brawo (zabijakę), po­
godniejszego gatunku, ale n ieboga ­
tego ka walera, choćby i wroga ko 
biet... Ciężki z tej roi. zrobił balast 
w tej sztuce iekkiej jak falbanki 
Mirandohiiy. Markiz (p. Ciecierski) 
i hrabia (p. Łubiakowski), bardzo 
trafnie b«I ucharakteryzowani i gra­
li bardzo dobrze, obaj opracowali 
role w najdrobniejszych szczegó­
łach i te drobiazgi były świetne, np.

palce markiza nabierające życia przy 
odruchu chc woici i artretyczne ko­
lana hrabego.

Aktorka Hortensja (p. Jasińska) 
wyglądała ślicznie, że też ta kobie­
ta wiecznie mus. grywać czupiradła! 
W e  wspaniałej tuabcie, z biustem 
jak marmury Carrary, w jasnej pe­
ruce nosiła się n n swoich panłers z  
doskonałą swobodą i odpowiedn.m 
humorem, p. Sewerinówna również 
ślicznie ubrana ■ ładna, trochę prze- 
szarż owała i miotała się zbytnio, 
jakby z tremy nie wiedziała „na 
której nodze tańczyć14, jak mówią 

••ancuzi. P. Wyrzykowski, z natu­
ry czamy lak demon włoski, fruwał 
w  roli F abrizzia z uroczą lekkością, 
pokazując z zazdrości wJcze zęby 
ryw . om. Dwaj inni służący n.czem 
n e razili.

Dekoracje jasne i spokojne ko- 
ląco działają na oczy zmęczone 
zbytnią pstrokacizną współczesną 
Oto znów udane widowisko.

liro.
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Posiedzenie Rady Wojewódzkie].
W  dniu 23 b  m .  o godz. 10 woj.  

W ł.  Ruczkiewicz otworzył trzecie ko ­
lejne doroczne posiedzenie Rady W o ­
jewódzkiej w  obecności w icew o jew o ­
dę Kirtiklisa, członkOw Rady, repre­
zentujące ch samorządy wszyst. p o ­
w iatów  w o jewództwa wileńskiego i 
przy udziale naczelników wszystkich  
urzędów niezespolonęch oraz naczel­
n ików  wydzia łów  Urzędu W o jew .

Om awiane by ł na niem szereg nie 
zmiernie ważnych spraw , dotyczących  
życia gospodarczego, samorządowe-,  
go oraz administracyjnego Wileńsz- 
czyśmy.

Z powodu braku  miejsca obszerne  
sprawozdanie z posiedzenia i powzię­
tych na niem uchwał podamy w nu­
merze następnym

Niedziela

24
Listopada

D z 's :  Jana o d  K r z y ż a  M. 

Jutro: K a t a r z y n y  P .  M.

W s c h ó d  s łońca— g. 7 m. 9 

Zachód  . — g. 15 in. 36

Sp ost rze żen ia  Zakładu h uteuco ogiczitfcgo 
U S  B. z dnia 23 XI ’ 92f) roku 

C iś n ie n ie  średnie  w  m il im etrach : 768 

Tem pera tu ra  średn ia :  0 C J

O p a d y  w  m i l im e trach :  —

W ia t r :  po łu d n iow o -za c h od n i .

U w a g * -  pochm urno  

M in im u m  —  2

M a i im u m :  f  1
T e n d e n c ja  pa rom etr . :  spadek  nast., stan stały.

csa 8!sra
—  M in ister Stan iew icz w W iln ie . Vr pią

te k  22 b  m . p r z y b y ł  d o  W i ln a  m in .  r e f o r m  
ro ln y c h  dr. W i t o l d  S tun icw i i  z, t t ó r y  w  s o ­
bo tę ,  j a k o  p r o f e s o r  U. S. B. nalał 3 g o d z in n y  
w y k ła d  na  s tud jum  ro lnem .

  N o w e  rozporządzen ie  o cnnzoziem e.
W c z o r a j  w U z ien iku  U. K . P .  N -r .  76, p o z  575, 
u k a za ło  się n o w e  r o z p o r z ą d z e n ie  m in is t ra
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z dn ia  8 l is top ad a  r. b. 
w y d a n e  w  p o ro zu m it  niu z  m in is t r em  spraw  
z a g r a n ic z n y c h ,  o  ruchu  cu d z o z ie m c ó w  W  
m y ś l  n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  p o b y t  c u d z o ­
z i e m c ó w  m o ż e  b y ć  c z a s o w y ,  w z g l ę d n ie  stały 
(o s ied le n ie  się )  Z e z w o l e n i e  na p o b y t  czasow y  
w  g ra n ic a c h  m o ż n o ś c i  t e rm in u  p o s ia d a n ego  
p r z e z  c u d z o z ie m c a  d o w o d u  osob is tego ,  u d z ie ­
la ją  u r z ę d y  k o n su la rn e  p r z e d  p r z y j a z d e m  z 
z a g r a n i c y  d o  kra ju ,  z e z w o l e ń  zaś na  p o b y t  
c z a s o w y  w  kra ju ,  p o z a  t e rn i in tm  m ożn ośc i  
p o s ia d a n e j  w i z y  k o n su la rn e j  u rz ęd y  i w ł a ­
dze a d m in is t r a c y jn e  p i e r w s z t j  in s tanc j i  po d  
w a ru n k ie m ,  że  p e ten t  u d o w o d n i  że d a ls z y  j e ­
g o  p o b y t  w  k ra ju  jes t  k o n ie c zn y ,  j a k  r ó w n ie ż  
w y k a ż e  się  w a ż n y m  co  do  t e rm in u  d o w o d e m  
os b is t y m .  Z e z w o l e n ia  na  p o zo s ta w a n ie  w  
k ra ju  p o n a d  te rm in  w a ż n o ś c i  d o w o d ó w  o s o ­
b is ty ch  n ie  b ę d ą  w y d a w a n e .

C u d zo z ie m c y ,  z a m ie s zk a l i  c z a s o w o  w  k r a ­
ju  na m o c y  z e z w o l e ń  w ła ś c iw y c h  w ła d z ,  b ę ­
dą  m o g l i  u b iegać  się p r z e z  u rz ę d y  adm . I-ej  
in s tanc j i  o  z m ia n ę  poby tu  c z a s o w e g o  na o- 
s ie d le n ie  się  po d  w a r u n k ie m  d o łą c z en ia  da 
d e k la r a c j i  o s ied le ń c ze j ,  p o ś w ia d c z e n ia  w ł a ­
ś c iw e j  w ła d z y  pa ń s tw a  o j c z y s t e g o  z u w ie -  
r z y t c ln io n e m  t łu m a czen iem ,  żc  jes t  o b y w a ­
te lem , w z g l ę d n ie  u w ie r z ę  t c lu io n y  od p is  w a ­
ż n e g o  d o w o d u  os ob is te go  w r a z  z  u w ie r z y -  
t e ln io n e m  t łu m a czen iem . O s ta te czna  d e c y z ja

w  tych  sp ra w a c h  n a le ż y  d o  m in is t ra  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h .  W  m yś l  s a m eg o  r o z p o r z ą d z e ­
n ia  r e je s t ra c j i  p o d le g a ją  w s z y s c y  c u d z o z i e m ­
cy ,  k t ó r z y  są u p r a w n ie n i :  d o  o s ied le n ia  się 
(p o s ia d a ją  k a r ty  p o b y tu ) ,  g o  p o b y tu  c z a s o w e ­
go  d o  o d w o ła n ia ,  a lbo  d o  p o b y tu  c z a s o w e g o  
p o n a d  t rz y  in iesią i  e.

C i c u d z o z ie m c y ,  k t ó r z y  m a ją  p r a w o  d o  pu- 
by tu  c z a s o w e g o  p o n i ż e j  t rzech  m ie s ię c y  n ie  
p o d le g a ją  r e je s t ra c j i .  O i !e  j e d n a k  następn ie  
u zy s k a ją  da ls ze  p r a w o  p o b y tu  po n ad  trzy  
m ies ią c e  o b o w ią z a n i  są zare jes trować , się na 
na  zasadaeh  o g ó ln y c h  b e z p o ś r e d n io  po  u z y ­
skan iu  s t o s o w n e g o  z e z w o le n ia .  R e je s t ra c ja  
w in n a  b y ć  d o k o n a n a  w  c iągu  dn i  8 od dn ia  
p r z y j a z d u  do  R. P .  C u d zo z ie m c y ,  k t ó r z y  już  
d o k o n a l i  re je s t ru c j .  w  m yś l  o b o w ią z u ją c e g o  
r o z p o r z ą d z e n ia  n ie  p o t r z eb u ją  r e j e s t r o w a ć  
się p o n o w n ie .  N a tom ia s t  ci, k t ó r z y  a j  r e ­
j e s t r a c j i  b y l i  o b o w ią z a n i ,  j e d n a k  t a k o w e j  n ie  
d o k o n a l i  o b o w ią z a n i  są m re j e s t r o w a ć  się 
na  zasadach  o g ó ln y c h .  Ci zaś c u d z o z ie m c y ,  

• k tó r z y  n ic  p o d le g a l i  o b o w ią z k o w i  r e je s t ra c j i  
w  m yś l  u p r z e d n io  o b o w ią z u ją c e g o  r o z p o r z .  
o b o w ią z a n i  są r ó w n i e ż  d o  dn ia  15 g ru d n ia  
r. b. N ie  d o t y c z y  to ty c h  c u d z o z i e m c ó w ,  k t ó ­
r z y  m a ją  p r a w o  pob\ tu w  P o ls c e  p o n i ż e j  3 
m i t * .  C u d z o z i e m c y  o n ieu s ta lon e j  p r z yn e -  
l e żn ośc i  p a ń s tw o w e j ,  będą  t r a k to w a n i  j a k o  
c z a c o w o  za m ies zk a l i  na t e ren ie  R. P. i z a o ­
p a t rz en i  w  paszpo rts  n a se n o w sk ie  z m a k s y ­
m a ln y m  t e rm in e m  2 m ie s ię c z n y m .  N ie s to s o ­
w a n ie  się d o  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p is ó w  nc 
w e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  o  ruchu  c u d z o z i e m c ó w  
p o c ią g a  za  sobą  skutk i k a rn e  d o  w y s ie d le n ia  
z g ra n ic  R. P .  w łą czn ie .

SAMORZĄDOWA

—  Ronterencju  starostów w o j. w lleńsk.
W  dn iu  26 b. m. r o z p o c z n ie  się  w  w i le ń s k im  
u r z ę d z ie  w o j e w ó d z k im  2-d n io w a  k o n fe r e n c ja  
z w y c z a jn a ,  s ta ro s tó w  w o j e w ó d z t w a  w i l e ń s ­
k iego .

—  S p ra w a  k r e d y tó w  na r o z b u d o w ę .  O sta t ­
n io  w lok a lu  m ag is tra tu  o d b y ło  się  p o s i e ­
d z e n ie  k o m ite tu  R o z b u d o w y  m. W i ln a ,  w  
k l ó r e m  o p r ó c z  c z ł o n k ó w  k o m ite tu  w z ię l i  
u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  w ła śc ic ie l i  n i e ru c h o ­
m ośc i  bu du jących  d o m y  z k r e d y tó w  na ro z  
b u d o w ę .

N a  w stęp ie  p r z e w o d n i c z ą c y  w y ja śn i ł ,  że 
w e d łu g  p o s ia d a n y ch  in f o r m a c y j  w roku  b i e ­
ż ą c y m  p o n a d  u d z ie lo n y c h  ju ż  130.000 zł. n o ­
w y c h  d o ta c y j  n ic  b ędz ie .  R a p t o w n e  w s t r z y ­
m an ie  k r e d y tó w  na w y k o ń c z e n ie  r o z p o c z ę ­
tych  już  b u d o w l i ,  s ław i  c a ły  s z e re g  instytu- 
c y j  i o sób  p r y w a t n y c h  w  n ie zm ie rn ie  c ię -  
ż k i e m  p o ło ż en iu  —  u n ie m o ż l iw ia  b o w i e m  w y ­
k o ń cz en ie  częs to  b a rd z o  d a l e k o  posu n ię ty ch  
robó t .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e in  p o w z i ę t o  u c h ­
w a łę  p r z e d s ta w ić  u r z ę d o w i  w o jew ó d z k ie m u !

w y n ik ł y  z  t e j  r a c j i  k a ta s t r o fa ln y  stan r z e ­
c z y .  C e lem  zaś n a le ż y t e g o  z o b r a z o w a n ia  c a ­
łoksz ta ł tu  s p r a w y  w y ło n io n o  k o m is ję ,  k t ó ­
ra  z b a d a  w s z y s tk ie  g m a c h y  w y n o s z o n e  z k r e ­
d y t ó w  na  r o z b u d o w ę ,  s tw ie rd z i  na m ie js cu  
stan  r o b ó t  i w n io s k i  s w o j e  p r z e d ło ż y  k o m i t e ­
t o w i ,  na p o d s ta w ie  k t ó r y c h  w y s ła n y  zos ta ­
n ie  d o  w ła d z  c e n t ra ln y ch  g r u n to w n ie  u m o ­
t y w o w a n y  m e m o r ja ł  o  p o t r z eb a ch  b u d o w la ­
n y c h  W i ln a .

—  G d z ie  o d b y w a ć  się b ę d ą  d e f i lu d y .  
W  z w ią z k u  z  u rz ą d z en ie m  na p la cu  Ł u k is -  
k im  skw eru ,  co  u n ie m o ż l iw ia  u r z ą d z a n ie  na 
t y m  p lacu  r e w i j  w o j s k o w y c h ,  w ła d z e  w o j s k o ­
w e  z w r ó c i ł y  się d o  m ag is tra tu  z p ro śb ą  o 
w y d z i e r ż a w ie n i e  na ten ce l  t e ren ó w  na  p la ­
cu I i r on i ,  g d z i e  su m p tem  w ła d z  w o j s k o w y c h  
w y b u d o w a n a  m a  b y ć  kap l ica .

S p ra w a  ta z n a la z ła  się na p o rz ą d k u  d z i e n ­
n y m  os ta tn iego  p o s ie d ze n ia  m ag is tra tu , k t ó ­
ry  p o w z ią ł  u ch w a łę  o d s tąp ien ia  w ła d z o m  w o j ­
s k o w y m  p o t r z e b n e g o  te renu  na b u d o w ę  k a ­
p l ic y .  S p ra w ę  w y d z i e r ż a w ie n ia  pla i u I i r o n i  
d o  d y s p o z y c j i  w ła d z  w o j s k o w y c h  z a ła tw io n o  
n e g a ty w n ie ,  n a to m ia s t  m a g is tra t  z g o d z i ł  się 
na  w y k o r z y s t y w a n i e  p lacu , d la  u rzą d za n ia  
tam  d e f i la d  w o j s k o w y c h .

—  Zakończen ie robót nad  asfa ltow an iem  
j e z d n i  na u licy M ick iew icza . W  n a jb l i ż s z y ch  
dn iach  zos tan ie  o t w a r t y  ruch  k o ł o w y  na no- 
w o w y a s f ń l t o w a n y m  o d c in k u  ul. M i i  k i e w ic z a  
(k o ło  s ą d ó w '  O g ó ł e m  w y a s f a l t o w a n o  3100 
m tr .  kw .  W y l a n i e  a s fa l t em  p o w y ż s z e g o  o d ­
c in ka  k o s z to w a ło  o k o ło  100.000 zł.
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—  P o lic ja  d rogow a . W  n a jb l i ż s z y m  c z a ­
s ie  p r z y  u r z ę d z i e  w o j e w ó d z k im  w W i lnie , 
m a ją  b y ć  z o r g a n i z o w a n e  o d d z ia ł y  p o l i c j i  d r o ­
g o w e j ,  k tó r e  b ędą  w y p o s a ż o n e  w s a m o c h o ­
d y  i m o to c y k le .  F u n k c jo n a r ju s z e  t e j  p o l i c j i  
p r z e jd ą  s p ec ja ln e  w y s zk o le n ie .  Z a d a n ie m  ich 
będz ie  sta ła  k o n t r o la  ruchu  na d r o g a c h  pu 
b l ic zn yc h .

—  Uroczystość  otw arc ia  św ietlic  w o jsk .
W c z o r a j  o  g o d z in i e  6-ej w ie c z o r e m  w  k o s z a ­
rach  1 B r y g a d y  o d b y ła  się u ro czys to ść  o t w a ­
rc ia  3 p i e r w s z y c h  ś w ie t l i c  u r z ą d z o n y c h  sta ­
ra n ie m  P o ls k i e g o  B ia ł e g o  k r z y ż ą ,  z  k t ó r y c h  
dw i i  m ie s zc zą  się  w  ko s za ra ch  5 p. p. L eg .  
i j ed n a  w k o s z a ra ch  l p. p. L o g .  N o w o o t w a r  
te św ie t l i c e  zosta ły  b a r d z o  g u s to w n ie  u r z ą ­
d z o n e  o r a z  po s ia d a ją  r a d ja  z g ło ś n ik a m i.

P o ś w i ę c e n ia  lo k a l i  d o k o n a ł  ks. b iskup 
dr .  W ł .  Bandursk i ,  p r z y c z e m  w  u ro c z y s to ś ­
c ia ch  u dz ia ł  w z i ę l i  p. w o j e w o d a  W ł .  Racz- 
s i e w i c z ,  k o m e n d a n l  g a rn iz o n u  gen. K rok -  
P a s z k o w s k i ,  v i r e w o j e w o d a  K i r t ik l is ,  v ie ep re -  
z y d e m  m ias ta  C zy ż  1-ca 1-ej d y w .  pułk . K r u ­
szew sk i ,  p re ze s  /’ O. W  gen . M o k r z y c k i  o- 
r a z  z a r z ą d  P o l s k ie g o  B ia łe g o  K r z y ż a  in co r-  
po re ,  z p re zesem , d y r .  P .  K. P. w ’ W i l n i e  na 
cze le .

P o  p o św ię c e n iu  g los  z a b ra ł  ks. b iskup 
B an du rsk i ,  p o d k r e ś la ją c  zas ług i  kob ie t  p o l ­
sk ich  w  d z i e d z in i e  r o z w o ju  o ś w ia ty  w-:ród 
ż o ł n i e i z y  i k o ń c z ą c  s w e  p r z e m ó w ie n i e  sta 
r opo lskk -m  „S z c z ę ś ć  B oże  .

N as tę p n ie  p r z e m a w ia l i  p r z ed s ta w ic ie lk a  
s ekc j i  ś w ie t l i c o w e j  p u łk o w n ik o w a  G iż yc k a  
i d o w ó d c a  5 p. p. L eg .  F u rga lsk i .

W  im ien iu  ż o łn i e r z y  k r ó tk i e  p r z e m ó w i e ­
n ie  w y g ł o  ii ło  3 szert g o w y c l i ,  d z ię k u ją c  z a ­
r z ą d o w i  P o l s k i e g o  B ia łe g o  K r z y ż a  zii u ru ­
c h o m ie n ie  św ie t l ic ,  k tó r e  p o s ia d a ją  d la  ż o ł ­
n i e r z y  o lb r z y m ie j  w a g i  z n a c ze n ie  p e d a g o ­
g iczne .
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—  Zebran ie  dyskusyjne na temat „S oc ja ­
lizm  a m y ". K o ło  m ło d z i e ż y  w s z e c h p o ls k ie j  
z o r g a n i z o w a ł o  z e b ia n i e  d y s k u sy jn e  na  tom : l 
„ S o c j a l i z m  a m y  . T e in a t  n i e z m ie r n ie  c i e k a ­
w y ,  j  o s ia d a ją c y  d u żo  m o ż l iw o ś c i  d o  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  r z e c z o w e j  dyskus j i .  Ska łek  j e d n a k
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że  b y ł  in n y  W ł a ś n i e  na tem  z eb ra n iu  je s zc ze  
r a z  z a d o k u m e n to w a n o ,  ż e  m ło d z i e ż  w s z e c h ­
p o lska  nie  chce ,  b o  żc n ie  u m ie  w  to  nie 
w i e r z y m y ,  z a c h o w y w a ć  się p r z y z w o i c i e !  M i ­
m o  że ją  do  tego  n a w o ł y w a n o  p r z e d  r o z p o ­
c z ę c i e m  dyskus j i .

R e fe ra t  b y ł  n a d z w y c z a j  sk r o m n y !  Ba, n a ­
w e t  n ie  p o t r a f i ł  w y ja ś n ić  n a le ż y c ie  g e n e zy  
r o z w o ju  ruchu  so c ja l i s t y c zn eg o ,  n ie  m ó w ią c  
j u ż  o tem, że r ó ż n ic e  id e o lo g ic z n e  b y ł y  p r z e ­
d s ta w ia n e  o t  tak, a b y  zbyć .  C óż  w ła ś c iw ie  
h y ło  t reśc ią?  Z n a n e  ko m u n a ły ,  w z n io s łe  s ło ­
w a  i t. d. i t. d P. R y m d e y k o  zad an ia  sw eg o  
n ie  w y k o n a ł ,  n ic  n ie  w y ja śn i ł ,  a t y lk o  z a c i e ­
m n i ł .  B o  te j a k o b y  „ n a d z w y c z a jn e  f a k t y  o 
p r a w o r z ą d n o ś c i  a n g ie ls k ie j  w y c z y n e m  c z e ­
g o  b y ła  g r z y w n a  p ła c on a  p r z e z  m in is t ra  z w y ­
k łem u  po l i i  j a n t o w i  to  p r z e c i e ż  r z e c z  i u nas 
zn an a  i tak p o w s z e d n ia  że  a ż  d z iw n e n i  się 
w y d a j e  o tem  m ó w ić .

T o  t y lk o  j e d e n  z k w ia t k ó w  p r z e m ó w ie n ia  
o  innych  lep ie j  n ie  pisać.

S w ią tn ick iem u , m im o ,  ż e  b y ł  sp ec ja ln ie  
z a p ro s z o n y ,  j a k o  p r z e d s ta w ic ie l  soi j a l i s t ó w  
a k a d e m ik ó w ,  c a łk o w ic i e  u n ie m o ż l iw i o n o  w y ­
p o w ie d z i e ć  się. D la te go ,  ż e  p r z e s z k o d z i ło  t e ­
mu „ p a r l a m e n ta r n e "  z a c h o w a n ie  się o r g a m -  
t o r ó w  zebran ia .

Jak na g o s p o d a r z y  to  b a r d z o  n ie ładn ie .
—  Kom unik »t W ileń sk iego  Kom itetu \ -  

kadem lck iego . W  z w ią z k u  z u m o w ą  l i k w i ­
d a c y jn ą  p o lsk o -n iem ie c k ą ,  w i le ń s k i  K o m ite t  
a k a d e m ic k .  z w o łu je  w iec  ogó lnuakadem irk i 
na n ie d z ie lę  dn. 24 L tn. o g o d z in i e  12 d o  
sa l i  Śn iadeck ich  U. S. B.

—  W  zw iązku  z „C zarna  K a w ą “  V1H  T y ­
godn ia  Akadem ika, n a le ż y  w s p o m n ie ć ,  że d e ­
k o ro w a n ia  sa l i  p o d ję ł y  się pa n ie :  I r en a  P i -  
k ie l  i H e le n a  S a m o r e w ic z ó w n a .
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—  Z ap ro w adzen ie  służby telefon .-te legr.
D y r e k c ja  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  za w ia d a m ia ,  
i ż  w  a ge n c j i  p o c z t o w e j  P o ł p w o  (p o w .  p o ­
stu w sk ie g o l  z d n ia m  8 b. m. z a p r o w a d z o n o  
s łużbę  t e le fo n ic zn ą  i t e le g ra f i c zn ą .
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—  Zebran ie  w łaścicie li dom ów  dzielnicy  
N o w e  Z abu do w an ie . W  n ie d z ie lę  dn ia  24 o 
g o d z in i e  4-cj po  po łudn iu  w  d o m u  p r z y  u l i ­
c y  K o s z y k o w e j ,  o d b ę d z i e  się w a ln e  z e b ra n ie  
w ła śc ic ie l i  d o m ó w .  B ędą  po ru sza n e  b a r d z o  
w a ż n e  s p ra w y ,  jak  w y k u p  z iem i  c z y n s z o ­
w e j ,  w y b o r y  w ła d z ,  o r g a n i z o w a n ie  b e z p ła t ­
n e j  p o m o c y  p r a w n e j  c z ł o n k o m  zw ią zk u  itd 
S ta w ie n n ic tw o  w sz y s tk ich  w ła śc ic ie l i  d o m ó w  
z d z i e ln i c y  N o w e  Z a b u d o w a n ie  jest k o n i e ­
czne .

—  \i a lne zebranie  sekcji n arc ia rsk ie j W .
K . S. „ P o g o ń "  o d b ę d z i e  się  dn ia  3 g ru d n ia  r. 
b. o  g o d z in i e  18-ej w  lok a lu  O ś ro d k a  W y c h .  
P iz ,  ul. L u d w is a r s k a  4.

P r z y b y c i e  c z ł o n k ó w  sekc j i  o b o w ią z k o w e .
Goście  i s y m p a t y c y  m i łe  w id z ia n i .
—  O dczyty P o lsk iego  C zerw onego  K rzyża. 

P r z y p o m in a m y ,  że d z is ia j  o g o d z in i e  12-ej w  
p o łu d n ic  w  sa l i  K in a  .ś w ia tow id " ,  M ick ie  
w io z ą  N-r . 9. —  Dr.  L u d w ik  R o s tk o w s k i  w y ­
g łos i  o d c z y t  n. t. „ J a g l i c a  i j e j  z w a lc z a n ie " .

W e j ś c i e  bezp ła tn e .

Ł^K A W Y  ROBOTNICZE

—  V\ zrost bezrobocia. T y d z i e ń  u b ieg ły  
p r z y n .o s ł  d a ls zą  z w y ż k ę  b e z r o b o c ia ,  k tó r e  ,.a 
t e ren ie  m ias ta  z w ię k s z y ł o  się  w  p o ró w n a n iu  
z t y g o d n ie m  u b ie g ł y m  b l isko  o  60 osób,
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—  Z  Izby  P rzem y słow o  H an d lo ne j w W i l ­
nie. W  dn iu  30 b. m. o g o d z in i e  10-ej r an o  
o d b ę d z i e  s ię  w  lok a lu  I zb y  P r z e m y s ł o w o -  
H a n d l o w e j  w  W i ln i e  (ul. T r o c k a  3 ) ’ k o n f e ­
ren c ja  w' s p r a w ie  o r g a n i z a c j i  w ę d l in ia r s tw a  
e k s p o r to w e g o .  N a  k o n f e r e n c ję  zosta l i  z ap ro -
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szeni,  p r ó c z  p r z e d s ta w ic i e l i  w ię k s zy c h  f i r m  
w ę d l in ia r s k ic h ,  p r z e d s ta w ic i e l e  m in is te rs tw u  
P r z e m y s łu  i H a n d lu ,  m in .  R o ln i c tw a ,  In s t y ­
tutu e k s p o r t o w e g o  w  W a r s z a w i e ,  p r z ed s ta ­
w ic i e l e  4-ch u r z ę d ó w  w o j e w ó d z k i c h  o r a z  za- 
in t r e s o w a n y c h  in s ty tu c y j  i o r g a n i z a c y j .

K o n fe r e n c ja  m a  na  ce lu  w y ł o n i e n i e  o r ­
gan izm u , k t ó r y b y  się  z a ją i  u p o r z ą d k o w a n ie m  
s p r a w y  ek sp or tu  w ę d l in ,  u zy sk u ją c  w  t y m  
ce lu  p o p a rc ie  s f e r  r z ą d o w y c h  i z a in t e r e s o ­
w a n y c h  ins ty tucy j .

TEATR I MUZYKA
—  T eatr m iejsk i na Pohu lance . „Sen  n o ­

cy le tn ie j", cz a ru ją ca  baśń  S zeksp ira ,  k tó ra  
z d o b y ła  w i e lk i  sukces a r ty s ty c z n i  na n a s z e j  
scenie , d z iś  g ran a  b ę d z ie  p  raz  4 -ty na  p r z e ­
d s ta w ien iu  w ie e z o r n e m  W r a ż e n i e  teg o  p r z e ­
d s ta w ien ia ,  k tó re  i lustru je  p r z ep ięk n a  m u ­
z y k a  M en d e lsoh n a  a u d z ia ł  w  n ie m  b ie r ze  
po d  w o d z ą  d y r .  A .  Z e lw e r o w ic z a  św ie tn ie  
z g r a n y  z esp ó ł  a r ty s tów ,  rh . i r y ,  ł ic en  asys ­
tenc i,  o rk ie s t ra  p o a  dy r .  E. D z i e w u ls k ie g o  —  
jes t  n ie za p o m n ia n e .  N o w e  k o s t ju m y  i d e k o ­
r a c j e  w e d łu g  p r o je k tu  W ,  M a łk o w s k ie g o .

—  „M ain an  do w z ię e ia "  jak o  pnpo lu an iów - 
ka. P r z e z a b a w n a  k r o t o c h w i la  A. G r z y m a ły  
S i e d le c k ie go  „ M a m a n  d o  w z i ę c i a "  g rana  b ę ­
d z ie  dz iś  w  n ied z ie lę ,  o  g o d z in i e  3.30 p o  pul. 
po cenach  z n iż o n y ch .  Z a in te r e s o w a n ie  w i e l ­
k ie .

—  Teatr m ie jsk i Lutn ia . D z iś  o g o d z in ie  
3.30 p o  p o łu dn iu  w y s tą p i  w  l e a t r z e  L u tn ia  
p o  ra z  d ru g i  i os ta tn i  z n a k o fn i t y  c h ó r  „ H a r ­
f y "  w a r s z a w s k ie j  po d  d y r e k c ją  W .  L a c h m a  
na. W  k o n c e rc ie  w e ź m ie  u d z ia ł  z a s zc zy tn ie  
z n a n y  w y b i tn y  a r ty s ta  o p e r y  w a r s z a w s k ie j  
A d a m  D ob osz .

C e n y  m ie js c  z n i ż o n e  od  40 gr.
P o z o s ta łe  b i l e t y  n a b y w a ć  m o ż n a  dz iś  od  go  
d ż in y  11-ej w kas ie  teatru  Lu tn ia .

—  „O berżystk a " G oldon iego. D z iś  w  Te -  
a ł r z e  m ie s k im  Lu tn ia ,  g ra n a  b ę d z ie  w a r t o ś ­
c i o w a  p o d  w z g l ę d e m  l i t e r a c k im  pe łna  po 
g o d y  i w d z i ę k u  k o m e d ja  w ło s k a  G o ld o n ie g o  
„ O b e r ż y s t k a " .  P r z e k ła d u  d o k o n a ł  w i z y t a t o r  
w i ł .  K u r a to r ju m  S z k o ln e g o  p ro f .  E u gen ju sz  
B a l iń sk i .

—  „Fote l N -r . 47" W e  w to r e k  z u d z ia ­
łem  J a n in y  W e r n i c z ó w n y  i A le k s a n d r a  Z e l ­
w e r o w i c z a  o d b ę d z i e  się p r e m je r a  n a jn o w s z e j  
a r e y w e s o ł e j  k r o t o c h w i l i  V e rn e u i l la  ,F o te l  
N -r .  47 ".  .

—  Jedyny występ zespołu „R ed u ta " w  W i l ­
nie. Z es p ó ł  R edu ty ,  na z a p ro s z e n ie  K o m i t e ­
tu o b y w a t e l s k i e g o  u c zc z en ia  zas ług  R e d u ­
t y  w  dn iu  Je j  d z ie s ięc io le c ia ,  29 l is top ad a  r. 
b. w  T e a t r z e  m ie j s k im  na  P o h u la n c e  od eg ra  
„ U c i e k ł a  m i  p r z e p i ó r e c z k a "  sz tukę St. Ż e ­
r o m sk ie g o .  P o z o s ta łe  b i l e ty  na  ten o b c h ó d  
n a b y w a ć  m o ż n a  w kas ie  z a m a w ia ń  teatru 
L u tn ia  11 —  9 w ie c z o r e m .

R A U J 0
N I E D Z I E L A ,  dn ia  24 l is topada .

10.15: T r a n s m is ja  b ic ia  d z w o n ó w  i n a b o ­
żeń s tw a  z B a z y l ik i  W i l e ń s k ie j .  C h ó r  k a t e ­
d r a ln y  po d  d y r .  W ł a d y s ła w a  K a l in o w s k ie g o .  
11.55: S y g n a ł  czasu i k o m u n ik a t  m e teo ro l .  
12 30: T r a n s m is ja  z K r a k o w a  p r z e m ó w ie n i e  
m in .  Cara. 16.50: A u d yc ja  d la  d z iec i ,  r e c y ta -  

j a  i p ły ty .  17.15- O d c z y t  i konce rt .  19.00 
,30 la ;  P o la k a  w  I n d ja c h "  o d c z y t  w yg ł .  Ks. 

dr . W a l e r j a n  M e y s z to w ic z .  19.25- 6 -ta l e k c ja  
j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o .  19.40 P r o g r a m  na p o ­
n ie d z ia łek ,  sy gn a ł  czasu  i r o zm a ito ś c i .  20.0 0 : 
A k a d e m ja  aus tr ja cka .  23.00: T r a n s m is ja  od  
P h i l ip s a :  1) „ P i e r w s z a  p r z y g o d a  d o b r e g o  w o ­
j a k a  S z w e jk a  p o d c za s  w o j n y  Ś w ia t o w e j "  #2) 
„ G o g o "  k o m e d ja  r a d j o ł o n .  F e l j e t o n  i k o ­
m u n ik a ty .

P O N I E D Z I A Ł E K ,  dn ia  25 l is topada .

11.55: S ygna ł  czasu. 12.5: G ra m o fo n .
13.10: K o m u n ik a t  m e t e o r o lo g i c z n y .  15.40: 
P rc  g r a m  d z ien n y ,  r ep e r tu a r  i c h w i lk a  l i t ew .  
16.0u. K o m u n ik a t y  o r g a n i z a c y j  sp o łe czn ych  
16.15: M u z y k a  p o pu la rn a .  17.00 B a je czk i  d la

n a jm ło d s z y c h  w y g i  Żuta M in k i e w i c z ó w n a .  
17.25. „ J a k  n ie  n a le ż y  m ó w i ć  p o  p o ls k u " ,  
p o g a d a n k ę  w-ygł. J e r z y  W y s z o m i r s k i .  17.45: 
K o n ce r t .  18.45 5-ta l e k c ja  j ę z y k a  w ło s k ie g o  
19.00: T r a n s m .s ja  z L o d z i  p r z e m ó w ie n i e  m in .  
S ła w o j -S k ła d k o w s k ie g o .  20 00: P r o g r a m  na  
w-torek. 20.05: „ W u l k a n y  i ich  p r a c a "  o d c z y t  
w y g ł .  p ro f .  \J, S. B. Br .  R y d ze w s k i .  20.30 
K o n c e r t  m i ę d z y n a r o d o w y  z  B udapesztu ,  fe l -  
j e t o n  i k o m u n ik a t y  23.00- „ S p a c e r  de tek to

Nowinki raajowe.
P O N I E D Z I A Ł K O W Y  K O N C E R T  

P O P O Ł U D N I O W Y

(g. 16.50--17 00) p o ś w ię c o n y  zos tan ie  m u z y c e 1 
p o p u la rn e j  P o  k o n c e r c ie  zaś  (g. 17.25) u s ły ­
s z y m y  p o g a d a n k ę  p, W y s z o m i r s k i e g o  na 
tem a t :

j a k  n i e  n a l e ż y  m o m t c  p o  p o l s k u .

M I Ę D Z Y N A R D O W Y  K O N C E R T  
Z  B U D A P E S Z T U ,

k tó ry  b ę d z i e  t r a n s m i t o w a n y  w  p o n ied z ia łe k  
o  g. 20.30, p o ś w ię c o n y  z o s tan ie  w ę g i e r s k ie j  
m u z y ce  k a m era ln e j .

O P F R A  „ E U G E N J l  SZ  O N E G 1 N "  
C Z A J K O W S K I E G O

t ra n s m it o w a n a  b ę d z ie  w e  w to r e k  o  g 19.20 
z  K a t o w ic .

O  P A N I  D L A  P A N I .

P o g a d a n k ę  na p o w y ż s z y  tem at  w y g ło s i  
w e  w to r e k  o  g o d z .  17.25 p. Zu la  M in k i e w i ­
c z ó w n a .

O S T A T N I  O D C Z Y T

2 c y k lu  „ Z  m o ic h  w s p o m n ie ń  m u z y c z n y c h "  
w y g ł .  pro f. M icha ł Józe fow icz w e  w-torek 

o g od z .  18.45.

Z I F M I E  P O L S K I E  M P I E Ś N I  I TA .S C U .  

I-szy k o n ce r t  w  o p r a c o w a n iu  E u g  D z i e ­
w u ls k ie g o  w  w y k o n a n iu  o rk ie s ty  P o l s k ie g o  
R a d ja  na da  R o zg ło ś n ia  W i l e ń s k a  w  środę  
o godz. 16.15.

N A S I  Z A G R A N I C Ą .

•hsini f r a g m e n t  z p o w ie ś c i  L e jk in a  p. t. 
„ U  pan i B a io le t "  w y k o n a  Z es p ó l  D r a m a t y c z ­
n y  P  R wc środę o godz. 19.05

S P O R T
N A P R Z Ó D  ( G Ó R N Y  -SLĄ SK ) —  O G N I S K O  

(W  I L N O ) .

D z iś  w  n ied z ie lę ,  dn. 24 l is top ad a  b. r. 
o  godz .  11 r. na bo isku  s p o r to w e m  6 p. p. 
L e g .  na A n to k o lu  r o z e g r a n y  zos tan ie  m ec z  
p i łk i  n o ż n e j  o w e jś c ie  d o  l ig i  p o m ię d z y  d r u ­
ż yn ą  „ N a p r z ó d "  z  L i p in  i „O g n i s k i e m " .

D ru ży n a  O gn isk a  b ę d z ie  o s ła b ion a  b r a ­
k ie m  sw e g o  d o s k o n a ł e g o  k i e r o w n ik a  a taku  
W a s i l e w s k i e g o ,  k t ó r y  na m ec zu  z  N a p r z o ­
d e m  w  L ip .n a c h  d o zn a ł  p o w a ż n e j  k o n tu z j i  
( z ła m a n ie  o b o j c z y k a ) .

Mecz zapow iada się bardzo ciekawie.

P L A N Y  S P O R T O W E  W I L .  O. Z. B.
W ił O kr .  Z w ią z e k  B oksersk i  p la n u je  

z o r g a n i z o w a n ie  w  b i e ż ą c y m  se zo n ie  2 sp o t ­
kań  b o k se rsk ich  —  m ię d z y m ia s t o w y c h ,  a 
m ia n o w ic i e  z P o z n a n i e m  w  W i l n i e  i z Ł o ­
dz ią  w  Ł o d z i

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  K radzież  ze sk lepu. C ich o ck i  D jo n i z y ,  

I I I  P o l o w a  11, z a m e ld o w a ł ,  ż e  ze  sk lepu, 
m ie s z c zą c e go  się p r z y  ul A n to k o ls k i e j  r ó g  
T i v o l i ,  p o  w y ła m a n iu  desek  w  śc ian ie ,  s k r a ­
d z i o n o  1 ze g a re k  m ęsk i ,  1 g a rn i tu r  i r ó ż n y c h  
in n y c h  r z e c z y  na  su m ę 261 z łote . D o c h o d z e ­
n ie  w  toku.

—  „ T o t o k a r z " .  M a k o w s k ie m u  P i o t r o w i  
(w ie ś  P o d j e ln i a k i )  gdy  p r z e j e ż d ż a ł  ul. S a ­
w ic z  .n ie zn a n y  osob n ik  sk rad ł  w o r e k  so l i  
w a g i  48 klg . w a r to ś c i  16 zł. —  S p ra w cą  k r a ­
d z i e ż y  jes t  S z y f f  Icek ,  z a w o d w y  z ł o d z i e j  
(A rc h a n ie ls k a  32), k t ó r e g o  z a t r z y m a n o  z  solą

BEZK0MPRES0R0WE SILNIKI DIESEL’A

M W M -B E N Z ,  Mannheim
o m o c y  od 5 do  3000 h'M

P r z e d s t a w i c i e l s t w o :

B IURO  TECHNICZNO-HANDLOW E

„MECHANIT<(
W ilno, ul. Trocka 11, tel. 652.

srsf f t u i
Stowarzyszenia Mruków Polskich w Wilnie

ul. Ponarska 55. Tel. 13-30.
>rzyj.muję zapisy do grup X L I I  A m ito i  skiei dla P an  i P a n ó w  

z nauką b tygodn iow ą  i XL1II Z a w o d o w ą  z nauką 2 ł/-i miesięczną.

Początek zajęć w  dn. 5 grudnia r. b.
D la  ł a t w i e j s z e g o  o p a n o w a n i a  t e o r i i  d o  d y s p o z y c j i  s ł u c h a c z y  s ą  s i l ­
n ik i  od  do 12 c y l i n d r o w y c h ,  w s z e lk i e  c z ę ś c i  p o d w o z ia ,  W  s p e c j a ln i e  
u r z ą d z o n e j  na li  d o ś w ia d c z a ln e j  o d b y w a  s i ę  in d y w id u a ln e  s z k o l e n i e  p r a k t y c z n e ,  
r e g u l o w a n i e  s i ln ik ó w ,  ka rbu  ati rów ,  u s ta w ie n ie  z a p ł o n u  .M a g n e t o "  i . D a l a o " .  
S z k o l e n i e  w  p r o w a d z e n iu  sa in oeh u du  o d b y w a  s ię  na  c z t e r e c h  t y p a c h  
n o w o c z e s n y c h  s a m o c h o d ó w  b e z  o g r a n i c z e n i a  g o d z i n  j a z d y .  

Gwarantuje się uKcrtczemi K ursów  I złożenie egzam inów bez dodatko­
wej opłaty, ułatw ia się otrzym anie posady za po irednictw rtr Kurs ów. 

Z a p i s y  p r z y j m u j e  i m i o r m t c j i  u d z i e la  B f ik re ta r j iu  K u r s ó w  
c o d z i e n n i e  od g o d z .  12 do  18-ej p r z y  ui. P o n a r s k a  55 te l .  13-30 s3so

Przy  K u rsach  czynne s ą  w arsz ta ty  remuntowe dla sam ochadów  i c ią jów ek  roln iczych.

B B B r a B B T B H B B B B B f l f l B B B B B B B B B i

u w a g  a i  Najlepsze Kalosz-?, śn »egG Jif ce, B

obuwie gumowe p raw dz iw e  znanej firmy św iatowej

?
BB B

B
|  „Kwadrat- „OWADRAT” i

B
B
i
a
B
B
E Zadajc ie  

v .zę Izie
T  ko z kw adratow ą  marką fabryczną  
z datą 1924 r. w e d łu g  powyższego  wzoru

Bądźcie
ostruZni

nie zam ieniać na inne. 3042

a

B
Skład

fabryczny
W i l n o .

Niem iecka  28, tel. 13-21g g   Z ------^ ,' " i l  g

SflflflBBBBUJD flBtaNBBBBBEmSłlJBBBB

I B B B B B B B B B B B B B B B ^
Czy jesteś już czfonKietnLO^P-a? 
3SBB1B jaffiBESBOBaBEi

K O L O N J Ę
pod  W i ln e m ,  ob sz  90 h a  
s p r z e d ,  z a  4,u00 doi.

be/ z a b u d o w a ń .  
W ileńskie  B iu ro  Komi 

Sowo-Handiowe

F A C H O W O ,  
tanio i szybko
piszemy na mas/.yuach

W ileńskie Biuro
Komisowo Handiowt*

M ic k i e w i c z a  21, te l.  152

F ILM OW E zdjęcia rozpo­
czną się v s r j tce  w Kra 
kocie Wilnie, Poznaniu 
i Katowicach Potrzeba 
szeregu artystów l arty 
stek filmowych, szkolo­
nych i nieszkoloDyeh. 
Przeszkolenie bezpłatne. 
Zgłoszenia- „Empefibn", 
Kraków XI. 314S-6
PRECZ  z obłudą filmowąl 
oto broszura przedstaw a- 
jąca film i szkoły f i lm o­
we w świetle prawdy. 
Każdy kto się in ferssujr> 
filmem niech poda swój 
adres. —  Międzynarodowa 

Propaganu Filmowa 
„Empefilm*, Kraków XI.

3147-6

r r a n d  P m  

P a r i s  1927 

G o ld  m ed a l  

P a r i s  1927 

G ran d  P r i x

L ib a u  1926,1027 
G ran d  P r i i  

M ita u  1927 

Go ld  m e d a l  

R i g a  1917

Wse1kś ?łoty medal wnno 192?
J A K O S C  G W -iR rttT O W A N A !

wybór gatunków luksusowych
Ż Ą D A J C IE  W S ZĘ D Z IE  

Przedstaw icie lstw o i skład fabryczny

3-£ia TR&CCY

Ogłoszenie
K o m o r n ik  S ą du  G r o d z k ie g o  w  W i ln i e  Jan  L « -  

p ie c z o ,  z a n r e s z k a ł y  w W i ln i e  p r z y  u l.  Z a m k o w e j  15 
m. ? n a  z a s a d z i e  s r t  1030 U  P  C. o g ł a s z a  i ż  w dniu 
23 l i s t o p a d a  1929 r. o g o d z iD ie  >0 r a n o  w  m ają i .ku  
P a  v ł o w o  g m i n y  tu rg ie ib k ie j  o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  
z  l i c y t a c j i  p u b l ic zn e j  ru c h om oś c i ,  sk  a d a ią e e )  «  ę 
z u r z ą d z e n i a  m i e s z k a n i o w e g o  i i n w e n t a r z a  ż y w e g o ,  
n a l e ż ą c e j  do  d łu ż n ik a  W i t o ld a  W a g n e r a ,  o s z a c o w a n e j  
d la  l i c y t a c j i  na su m ę  6.0 'JO zł. na  z a s p o k o je n ie  p r e ­
t e n s j i  Z e n a id y  B r zo s to w s k ie j .

Komornik  Sądu Grodzkiego 
________J Lepieszo. ________

Wielki

Dom
Handlowy

i K A L O S Z E
TRWAŁE 1 ELEGANCKIE

W. JUREWICZ
l.*yly majster firmy

„Paweł Bure“
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne i inne rzeczy. 
Gwarantowana naprawa zegarków 
i biżliterj i po cenie przystępnej 
SZACUNEK KAMIENI -  B E Z P Ł A T N Y .

Wli.N0, Adama Mickiewicza 4.
n f l l U Ś O  chcący otrzymać przedstawl- 

B d i l U t r i C  cielstwo poważnej in tytuaji aa 
etałą p>nsją lun prowizją, /,->ch-ą zgłosić się co 
d.lennle 9 — 16. Nlemurifa 4, biuro ogłoszeń 

ĆS JUTANa Zamiejsc we plsnnne.

Poważna firma
P O S Z U K U J E

ylko trzech sondnych i uczciwych
przedstawicieli na stałą pensję. 

T y lk o  Doważni reflektanci m ogący się 
wyKazać z poprzedniei pracy proszeni 
są o składani." oferty w raz  z odpisami 
swych św iadectw  w  Biurze Im peratórji 
w  W -In ie  przy ulicy Portowej 23/19 

od godziny 9 ej do godziny 16-ej.

Do P. T. Publiczności

NI u i "Jasem z a w ia d a m ia m ,  iż  m o j e  o r a w n l e  
s t r z e ż o n e  i d y p l o u o w  .ne, od la t  p r z y  c h r y p c e  
i  bó lu  g a r d ła  ze  sk u tk ie m  u ż y w a n e

„PASTYLKI GLAZIAL"
zostały przaz  M in is t e r s t w o  S p r a w  Wewnętrznych 
p i przeprowadzonej a n a l i z i e  jako specyfik far-
m & o e u ty c zn y  (nr. 7* F  1762/’.9) d z i a ł a j m y  ł a g o ­
d z ą c o  na  ka-<zol i c h r y p k ę ,  d la  d o ro s ły c h  
i i iz  ec i ,  u znane .

L e ż y  w  iu ta r e s ie  k a ż d e j  j e d n o s tk i  o s k u t e c z ­
nym  d/ ia tan iu  . G l a z l a lu *  s ię  p r z e k o n a ć .  C e n a  
t c - e b i d  5o  g r  D is  F. T  A p t e k a r z y  i D r o g o r z y -  
s t ó w  z n a c z n y  r a b a t  F  T. L e k a r z o m  na  żą l a n ie  
p r ó b k i  g r a l i * .  S d k i  u zn a ń  B a c z n o ś ć  n a  n a ś l a ­
d o w n ic tw u .  J e d y n y  w y t w ó r c a

J. Pasternak
BIELSKO, ŚLĄ5K.

U W A G A !  U W A G A !
Fałszerze napoju  „S sn a lco "  
Porzuca ją  nazw ę  „ S ln E lc o "  

w oDawie przed odpowiedzialnością
Ż ą d a ć  w ięc wszędzie  jedynie p rawdziwy ,  
w szechśw iatow y  napój „ S IN A L C O "  jen. 
przedstawiciela  T o w .  Akc - Sinalco na 

woj. W . lrń sk ie

S i - a f h s ł a w c 1 S ł o m s k i e g o
W i 110, Werk' w-ka 9.

P raw d z iw e  „SlnalCO** tylko w  etykietach  
z puharem.

N ieuczciwych konkurentów i fałszerzy  
pociągnę do odpowiedzialności.

; Chcesz do

FILMU? I
♦

Pisz zaraz, poda adres, 
fotografję i znaczek poczt. f

„ E M P E F I L M " —  K raków  X I. J
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Km Miejskie
SALA MIEJSKA 

Ostrobramska 5.

„WIOSENNA PARADA
€ €  D - a m a t  s e rc  

w s z k o l e  n a d tów
Od d n ia  23 do  27 l i s t o p

1929 roku w lą c Ł n le  ______________  ____ ___m  _______
b ę d ą  w y ś w ie t l a n e  f i lm y  W  I  W w k l l l f M  ■  H l i n l / M  A k ' ó w  8 .

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  Nancy Drexel i Dawid Rolllns. N a d  p r o g r a m :  1) Propan ndowa  ż og la rsk n  b a c ó w k a
L ig i  Morsk ie j  i Rzeczne j  nad je z io r em  Trock iem  w 1 a k c ie ;  2 )  .Odważny  Tch > rz  g r u t i s k a  w 2 -ch a .  ach . 
h a s a  c z y n n a  od  g o a z .  3 m . 30. —  P o c z ą t e k  se an sów  od  g o d z .  4 -e j .  —  N a s t ę p n y  p r o g r a m :  „Serce lotn ika".

K I N O - T E A T R

HELIOS
W ile a a k a  36.

Dziś  os ta tn i  d z ie ń !  S e n s a c j a  w s z e c h ś w ia t o w a !  P o t ę ż n e  a r c y d z i e l o l N o w a  w i e l k o  k r e a c j a  m is t r z a  e k ra n u
W ie l k i  

w z r u s z a j ą c y  
d a rn a t  

e r o t y c z n y .N A R Z E C Z O N A  Mr. 63
S i l U S  C O N R A D  V £ ! D f  j S C S  E L G A  E R I f i K .
N i e b y - r a i a  e m o c jo n u ją c a  a k c j a !  P o t ę ż n a  g ra l  N i e b y w a ł a  t r e ś c i  S z a lo n e  n a p i ę c i e !  F i lm  ten z  w ieikiem. d o w o ­
d z e n ie m  d e m o n s t r u j e  s ię  j e d n o c e ś n i e  w W a r s z a w i e  w  na jw ięks/ .em  f e s z e n e b  k in ie  „C o i o s e u m * .  S e a n s y o g . 4 , 6 , 8110,15.

J U T R O  P R F M J F . R A !  Największy przebój świata! Cudo-Film sezonu!

a m a n t

KIN 0 - T H A T R

„HELIOS
M ic k i e w i c z a  3

N*Jp',kS':^ IWAN PET.R0W1CZ CARMEN BOM i GINY mass*
w ndjpotężniejszem 

arcydziele 
erutycinem * „STUDENTKA Z (MJARTIER LATItf"

MIASTO MIŁOŚCI
K r z y k  m ło d e g o  ż y w i o ł u  n a  c z e ś ć  m i ło ś c i .  N a l n o w s z y  Cud Paryż,- i:  R e w j a  w  . L I D O " .  W  r ew j i :  —  . P l a ż a  M o rs ­
k a * . —  50 n a j p i ę k n  k o b ie t  P a r y ż a .  S k e c z  „ T a r g  Miewo-lnAe*. B a j e c z n y ,  n i e w id z i a ln y ,  o s z a ł a m ia ją c y  p r z e p y c h  
w y s t a w y .  B a l  ma ko  wy p o c h ł o n ą ł  5 >0 r  y  - i q  • v  fr, z  u d z ia ł o m  10.00'.  os. F l im  t en  d e m o n s t r  j e d n o c z e ś n i e  w  W a r ­
s z a w ie .  U  W A G  A l  W  o r k ie s t r z e  S A K S O F O N .  H o n o ro w e  b i l - t y  na p r e m j e r ę  b o z v v z g ' ę d n ie  'n i e w a ż n e  

__________________________________  Sr-ausy o go - lz .  4, g. 8 . i 10 1 5 . _______________________________ ___

K IN O -TE ATR

»»

<4

M ickiew icza 22.

w w s p a n i a ł e m  
a r c y d z i e l e  p.t.  

M o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w sch ou u i  
w  10 a k t a c h  O m i ł o ś c j  s z e jk a  

ku  b ia łe j  k o b ie c ie .

N a d  p r o g r a m :  T y g O d n i K  f i l J T ł O W y  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  4, 6 , 8 1 10 g .  T r a n s m i s j a  r a d j o w a  n a  p o c z e k a ln i .

W Ł O D Z I M I E R Z  G A J D A R 0 W  i  C l a i r a  R o m  m e r

W Ł A D C A  S A H A R Y
Kino „HOLLY WOOD"

Mickiewicza z2

JUTRO PREMJERA! —  —  JUTRO PREMJE1A!
N a j w i ę k s z a  s e n s a c j a  e k r a n ó w  p o l s k i c h !
Niebywały dotychczas konkurs największych gwiazd ekranów!

iwan llazżuchlii Brygida Hsim, Gita Pario i Bi
w  przebojowym obrazie reżyserji \V. Turzańskiego —  
twórcy „Kurjera Carskiego" i ołga, W o łga "  p. t.:

Dżentelmen- 
WlamywaczMAN0LESCU

D z i e j e  s ł y n n e g o  m i ę d z y n a r o d o w e g o  a f e r z y s t y ,  k t ó r y  p a d a  o f i a r ą  d r a p ie ż n e j  k o b i e t y - w a m p i r s !  
P r / e p y c h  w y s t a w y !  A k c a  d z i e j e  s ię  w  P a  y ż u ,  n a  R iw j e r z e ,  w e  W ło s z e c h  i w S z w a j c a r i i !

KINO TEATR

S Ł O Ń C E
Dąorowskiega 5-

uz.ś osta*ni dzień! »  y  - g o  ^  •  J r  J

■ w S ^ N a  z g l i s z c z a c h  n a m i ę t n o ś c i
w 10 akt. A1 ro.ach gtówn. utuprocentowy mężczyzna M ilton  Sils i szamnańsk*. linw^ przepiękna gw ia-da 
ekranu ?  W a lka  ojca o ż jc lo  dziecka. Nad program arcywesoła kumedja „ W A L K A  O U K O C H A N Ą ".

jutro i dnie następne L  &*ł i^ l Ś?%1 T" S%kS I  W s p a n i a ł y  r o m a n s  WIELKA PREMJIERA a  «  1̂0 1 11 i  d w o j g a  s e r c

w rtaiizacii genjalnego Dr P a w ła  Fe l jo sa .  kole g łówne odtwarzają pełna uroku i czaru, cbloba Ameryki 
Barbara  K en t  i bożyszcze k ibiet G lenn T o y o n -  Emocjonująca treść, j j w s  tryki reżyserskie na tle wspaniało 
go Luna-Farka. Nigdzie tak bardzo nie odczuwa się samotoośd. Jak y wirze wielkiego miaata, pośród rniJjo- 

uów oboveh. zajętcen sobą istnień. 'To jest motto filmu „Samotni*)

K 1  N  O

Piccadiliy
Wielka 42. Tel. 17-35.

*
TljjńJ Fora w nowem wyaaniu i nowem opracowaniu! D  r  . .  f  N iebywały  dotychczas 
U h lo  Głośny romans z n a k o m i t e g o  p i s a r z a  r l O L » c «  D ® - < I r I L .  drsmat w 12 w. akt. 
v  _  _  _ _  _ _  _  _  Olbrzymi oDraz. dający Ilustracje życia dworów monarszych 

mt • ' J  1 f  ^  A A  Ł J k  | 1 J  oraz intryg, które w ywoła ły  ostatnią wojnę światową. 
■ 1  1 V  f i  1 1  » 1  f  1 1 %  W  rolach g łównych: znany tr g ik ekranu Jaq j ie  Catelaln,

p ękną paryżanka Huguntte  0 ' j f lo is .  1. P e t r o w lc z  1 ta u. 
Pochody.- Orszak] — Pałar-e.—Sztuczne ognie.— Dworskie łowy — balet ureczystych syren.— Wielka rew)n mody.

Tajemnica śmierci arcy księcia Rudolfa

K i n o  K o t e j o w e

OGNISKO
(obok dworca kolejow.)

■ s f e  Ć m y  n a r w s k..i. - » U I I |  p f l l  J i A l C  SSSK^TKalK!;
i I z ab e lą  leans w rolach g łównych ba jeczny  przepych pałaców Elizejskich... aim inira spelunek apaszów 
parysk.cn.,. Piekło, niebo i Czyściec st ilicy świata.. Nad program- „ W Y N A J Ę T A  Ż O N A "  komedja w 2 akt.

Począt-k seansów o g. 5, w niedziele 1 św ięta u u. A

K 1 M O

L  U  X
Mickiewicza U

r“ pkr">r* B  ^ i R K A  M I L O Ś C I
Dramut erot c.zny w 10 aktach. W  roli głównej Ł J _  P t E  1 I D E I  A D  A  
bohaterka „Messaliny* i „Qao Vadis“ przecudna i l » »  K  1 I ł  l \  U  Cm L  i  V J  L i  S\ L w .

Początek o godz'nie i-ej.

a  SPORT
Kulturalno-Oświatowy 

ul. Ludwisamka 4, II p

W  w i t u d e a c k l  i i r t “  i s s
B ebe  Daniels, s łynny biegacz i wiel 'krotny mistrz świata C h ar le sT ad o ck  oraz pełen tężyzny fizycznej Jam es  ha ll .  
N a d  p r o g r a m  fi lm v produkcli wileńskiej: i )  „ I I  Marsz szlakiem Batorego*; 2) Święto W . F. w Wlis.it;

3) Szkoła rycerstwa polskiego.

P o l s k i e  K < n o

W A N D A
Ol. W ie lka 30, tel.14-81

„ z d r a d a  c z y  n i e  z d r a d a “
Bk R  B  f  i 1  B ®  M k  e m o c j o n u j ą c y  d r a m a t  w  12 a k ta c h .

■  «  m A  B B B ^ .  B B  14 f l  I  W  roi. g ł .  czarująca M A R J A  K O R D A  
B  wl • »  B m  U P  B B # b  oraz znak om ity  J A M E S  1 H 0 M A  Sr

r K IN O -T E A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

Dziś! Ostatni dzień p r o g r a . n u ! -------------------------------------------------------- W ie lk i  dramat bohaterski

la s t r u n a  : h  c y t ? d » l l  — > j a t
A N O N S : już jtro „N O C  PO Ś LU B N A" w roL gf L iii Damita, Harry Liedtke i Paul Richter.

1BBBHIHHE3S B I IB B B ! !  1 IB IIB E  B B B ^ lT in n f f  BBBHBESEBEE3

B

SKLEP SUKNA, JEDW IB! I MANUFAKTURY

L K0BRYŃSKI
*25®JS t  WYPRZEDAŻ RESZTEK
oraz wysortowanych towarów: WEŁNA, JEDWAB, KAMGARNY, SZEWIOTY,

NA DAMSKIE I MĘSKIE KOSTJUMY.
 C E N Y  Z N I Ż U N E .  --------
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Z da em 1-go stocznia 1930 r. wszystkie wyroby

f i r m y  „ S A R 0 T T I “ f  G d a ń s k

[2!
ukażą się pod firmą t-tf

Ta sama jakość, te same metody fabrykacji j
Ci sami dyrektorzy. Ci sann przedstawiciele.

3362
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J f l 12 L i : v _ £ f lB B B m E 3 ^ f l a U IS f l B 3 2 E d S B f lH a f lB
B
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99 M. GORDON 99 Sn. M c .  1

u l .  n i e m i e c k a  2 6 .

W I E L K A  D O R O C Z N A

WYPRZEDAŻ RESZTEK
i Fysorfowjnsgo towaru.

MA TER J M  Y d a m s k i e  i  m  k i t  . j e t n j e

kam garny, szew io ty , w ełna, jed w a b , firanki, gob e lin y , p lusz i portjery.

 ------ =  C E N Y  W Y J Ą T K O W O  M  S K  I E. =  = -----
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EESSIE//
w  całej Polsce stał Się synonimem samochodu lukSUSOWCgO,
niezawodnego, a przytem n i e z r ó w n a n i e  t a n i e g o .

P r z e k o n a j c i e  s ię  o s łu s zn ośc i  t e j  o p in j i  o s o b iś c ie ,  ż ą d a j ą c  n ienbo -  
w ią z u ja c e j  d e m u n o t r a c j i  w  m i e j s c o w e m  j j r z e U s ia w ic i e i s tw ie :

D. U .- K . „ 8  A S « łf MICKIEWICZA 23.

■muni im a i i i i i iu  i mmii iiii i i i i i i i i  iimiimmiBiiiiii nr

Zakrojone na szeroką skalę które kaŻCsy mieć 'TIUSi
ZAANGAŻUJE przedstawicieli ze wszystkich sfer społe­
czeństwa. Łatwy, solidny zarobek. Uboczny zarobek  

dla pp. urzędników, pisarzy gmin, i t. p.

Załoslt się natychmiast nlClJ£V’ CZA 2r — 3.
osob. w dniach 25 i 26 b. m. od 12—  13 i 16—  18, 

zamiejscowi pisemnie do dnia 30 b. m.

POTRZEBNI ZASTĘPCY
w e wszystkich miejscowościach w o jew . Wileńskiego. 
N o w o g r ó d z k i e g o ,  P o l e s k i e g o  i B i a ł o s t o c k i e g o .

3400

Do sprzedania
pnzustaru  z l i c y t a c j i :  T a k ­
s ó w k a  F  rd a  950 z ł , p ia ­
n in o  1 .0  > z ! . ,  u u z y  ure- 
d ens .  m a s z y n y  do  s z y ­
c ia ,  e l .X t r u lu x ,  c e n t r y ­
f u g a ,  2 k a n d e la b r y  oron-  
a e * e ,  r ó ż n e  z y r a c d  le 
e l e k t r y c z n e ,  p a l i o  f o k o ­
w e ,  d y w a u  pe rsk i ,  l o r ­
n e tk a  p o ł o w a ,  e y t r a ,  k i l ­
k a  p i e r ś c i o n k ó w  z bry-  
la u ta in i ,  b r o s z k a  b r y la n ­
t o w a ,  z e g a r e k  z l o t r  ch ru -  
n o u is l r ,  m a s z y n a  do  p i ­
s a m i .  L o m o a r d  B u k u - 
pia 12. ó.'3y7

im — Flil^iUjf!
W y s y ł a m  t e g o r o c z n y  pod 
g w a r a n c j ą  c z y s t o  p s z c z e l ­
ny m io d  w r a z  z  b la s z a n  
k a m i  i o p ła t ą  p -ez lo . i ą  
ku  z u p e łn e m u  z a d o w o l ę  
o iu .  3 k lg .  z ł .  11 .50,5  k ig .  

z ł .  i 7 . » 0  Hi k i g  zt.  32.

J. Kwastei
P o d w o i o c z y s k a ,  ( M a ł o p o l ­

s k a ) .  33y5

Zabłąkał s\ą
w i l c z u r ,  io , o d e b r a n ia  u 
k a p i t a n a  M a z u r z a  5 p. 41. 
L e g .  P o  1. X I I .  u w a ż a m  

z a  w ła s n o ś ć .

Piękny folwark
o b s z a r u  o k o ł o  ou <ia, 
z  c a łk o w i t y m  z a b u d o ­
w an ie m  ł a d n y m  o g r o ­
d e m  o w o c o w y m  —  W  
p o b l i ż u  k  is i  j e z i o r o ,  
s p r z e d a m y  d u g u d « i e  z 
i n w e n t a r z a m i  lu b  bez.

Oom H K „Z A C H Ę T A "  
M u . z i e w i c z a  ) ,  te). 9 P5

I P«iiieT Panowie!
•Jeśli d b a c i e  o s w ó j  
w y g l ą d  i  z d r o w i e  z a ­
ż ą d a j c i e  t l j i s  j e s z c z e  
s e t i s a c y i i i e j  b r o s zu r y  
( d i ł ą c . y ć  z u a e z t k  n a  
p o r lo : )  .Droga  so pięk 

t na i w ieczn e j  m łodośc i*  
w y s y i a :
0  I N S T Y T U T
1 K U LT  RY, P i ę k N A

5  i HIC F IY r . lAFA
K rak ów , T jn ie o k a  32.

W
m m

przyj niiije od 9 rau<« 
do 7 vy ii) Mickts-- 
tolGZa 30 rri. 4. W, Ẑ k- 

Nr. aoas

r h c e s z  b y ć  z d r o w y m ?  
U ż y w a j  k a r l s b a d s k i  c h l e b

l
n a j l e p s z y  ś ron ek  p r z e c iw  

z a p a r c iu  i o t y ł o ś c i .  
Ż ą d a ć  w  s z ę  d z  i  e

P R O C  E H T A  
i K A P I T A Ł
n e jp e y  u ie j  z a b e z p i e c z a  

Wileńskie  Biuro 
Komisowo- Handlowe

M ic k i e w i c z a  21, te l. 152

DO WYNAJĘCIA i
2 p o w o d u  w y ja z d u  t

m i e s z k a n i e
5 pokwi i fencluiia. | 
lYszelme wygody. ' 
5Varunki dogodne, i

F ab ryczn a  32 j Z f f 1 m p i 8 0 )

P O Ż Y C Z K I
z a ł a t w i a m y  

s z y b k o  i d o g o i m e .
Wileńskie Siuro 

Komisowo - Hand'owe
M i c k i e w i c z a  21, te l .  152

f f i i e s z K a m e
z  2 c l i  p o k o i  i kuchni. 

N a  n o w o  o d re m o n to w a n e ,  

w p n b l i żu  ul.  M i c k i e w i c z a  

T a  a r , ‘ t i  Vr 8 .

r ś H i T C i C ^  o t r z y m a *  
p o s a d ę ?

M usis z  u k o ń c z y ć  ku rsy  
fa c h o w e  k o r e s p o n d e n c y j ­
n e  p r o f e s o ra  Seku iow icy .a  
W a r s z a w  a, Ź ó r a w ia  42 R  
K u r s y  w y u c z a j ą  l is tów  
nie : b u c h a l t e r j l ,  r a c h u n ­
k o w o ś c i  k u p ie c k ie j ,  k o r e ­
sp o n d e n c j i  h a n d ló w . ,  s te -  
n o g r a f . l ,  n a u k i  ha n d lu ,  
p r a w a ,  k a l i g = a f j i ,  p i s a n ia  
na  m a s z y n a c h ,  t o w a r o  
z n a w s t w a ,  a n g i e l s k i e g o ,  
f r e n c u s k ie g o ,  n i e m ie c k i e ­
go ,  p is o w n i ,  o r a z  g r a m a ­
t y k i  p o lsk ie j .  Po  u koń ­
c z e n iu  ś w ia d e c tw a .  Ż ąd a j-  
c e p ro s p e k tó w .  3242

Ci ‘.O D iD a n C D B B J D g : :

1 P o s a a y  s
a  ‘ O
□ is s c s a s a a o a a a o a o o i

S A r i a T O R J U M
Po ło żn ic zo -g in ek o lo g ic zn e  -  

ch iru rg iczne  ,V  i l A "
L w ó w ,  L i s t o p a d a  z2, 

p r z y j m i e  2 r  nyr iow ane-  
s i o s ' r y - p i e l ę g n i a r k i  
z  U iu z s z ą  p r a k t y k ą  s z p i ­

t a ln ą  lu b  k l in i c z n ą  
Z g ł o s z i n i a  z  o d p i s a m i  
Ś w ia d e c tw  s k i e r o w a ć  d o  

 Z a r z ą d u ____________

J e d y n i e  g r r
Parne, —  akwizycyjnie
uzdolnione m . g ą  so b ie  
zdobyć ,  s t a i y  i b a rd z o  
z n a c z n y  opusób z a r o b » c -  
w a n ia .  —  N a w e t  ś r e d n io  
z d o ln y m  z a r ę c z a m y  d o
2 01)0 z ł o t y c h  m ie s i ę c z n ie  
w  fo rm ie  n l e k r ę jw i ją c e g o  
p o b o c z n e g o  za ję rd a .  J e ­
d y n i e  p o w a ż u e  z g ł o s z e ­
n ia  n a l e ż y  k i e r o w a ć  pod 
„ P o w a ż n a  I n s t y l u " ) 11' do  
M a ( o p o l s , i e j  A j e n c j i  R e ­
k la m o w o ] ,  L w ó w ,  C l i o r ą ż -

c-zyzna  7.

Popierajcie Ligę 
Morską, i Rzeczna!
m i * w

■  K D A K U A  I AOM INJSTRACJAi a4fiekloń«*a 3, Telefon 99. Czynne od godz. 9— 3 ppoL Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 —  7 wlecz, we wtorki I piątki. Rękupłsów Redakcja ni< zwraca Dyrekloi wydaw
nlctwa przyjmuje od godz 12— 2 ppoł. Ogłoszenia przyjmnją się od godz, 9— 3 i 7— 9 wiec*. Konto czekuwe P. K. O. Nr. 60.750. Drukarnia —  bL Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40,

CENA PR E N U M E R A TY i ■leeiąeznl# z ednoizenlem do ocmn lab przesyłką pocztową 4 tł. Zagranicą 7 zL TE IIA  O G ŁO SZEfli Za wiersz milimetrowy przed tekstem —  40 gr., w tekście 1, 11 »ti. —  30 g r„ Ul, IV, V , V I —  35 g r„ za tekstem — 15 g r„ krunika rekL - kemant" 
R»ty —  1-60 *Ł  za wiersz redakcyjny, “ głoszenia mieszkaniowe —  30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza zlę: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne— 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca— 2 5 %  drożej, w numerach niedzielnych I świątecznych— 25% drożej, zagraniczne— 100% drotef, 
w m łe jscow e— 25% drożej. Dla posznkających pracy 30% zniżkL Zs anmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cie łamowy, za tekstem 10-cio lamowy. Administracja zastrzega sobie prawo znPany term.ns draka ogłoszeń._______________________________________________

Pfydiwci oK iP h r r flltA ikT  S4u t «*r. oo». .Kurjer Wileóąiii* S-ka z ogr. Odp. Drak. .Zaica" Wilno, ul. S-to Jańska 1, telefon Redaktoi oapowiedz.jlny it ir *  JMrkltwtas


